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Trzy endeckie dzienniki warszawskie 

uderzyły wczoraj na alarm. Jeden z nich 
ujrzał taką „grozę położenia’1 w Polsce, 
że nawołuje do natychmiastowego ratowa­
nia kraju naszego, drugi jest „wprost za­
niepokojony”, w trzeciem zaś piśmie poseł 
chjeński i sprawozdawca teatralny roz­
dziera szaty nad zbytnią uległością i ofiar­
nością prawicy, grozi obecnemu rządowi 
„uderzeniem pięści w s tó ł” i zmianą takty­

ki względem niego,
0  cóż chodzi? Gdy endecja podnosi 

wrzask o zagrożonej polskości, o zaniepo­
kojonej opinji „narodowej” i t. p., należy 
zawsze z góry przesądzać że idzie jej je­
dynie o obronę endeckiego „stanu posiada­
nia”, o obronę przywilejów klas posiada­
jących, o zapobieganie jakiemukolwiek u- 
szczu pieniu swych wpływów we wszystkich 
dziedzinach życia.-----------------------------------

Tak się też sprawa ma w wypadku o- 
becnym. Endecja jest „wprost zaniepoko­
jona” z powodu ustąpienia gen. Sos akow­
skiego a mianowania ministrem spraw  woj­
skowych gen. Sikorskiego. Przyczyna u- 
trapień endeckich? Ano, gen. Sikorski nie 
jest człowiekiem z ich obozu, miał odwagę 
zwałt z s ć  erdecję za czasu swych rządów, 
a to wystarczv, by rzucić nań „chajrem 1 i 
szczuć przeciwko niemu „opinję nar odo- 
wą .

Endecy zarzucają gen. Sikorskiemu, 
że jest politykiem. A czy gen. Sosnkowski 
był apolityczny? Nie. Kroczył on wyraźnie, 
choć ostrożnie, z prawicą i wykonywał jej 
program wojskowy. Jeżeli zdobywał się 
chwilami ra  nieśmiały gest przeciwko pra­
wicy, działo się to ąe względów kurtuazji 
dla swej świetniejszej przeszłości i związa­
nych z nią osobistości. Syihpatja jego do 
faszystowskiej „Straży Narodowej” w Po­
znań skiem, tolerowanie Czikiclów, stano­
wisko w sprawie uistawy o służbie wojsko­
wej — dostatecznie świadczą o „apolitycz­
ności" gem. So-snkowtdkiego.

Zresztą fakt, że prez. Grabski musiał 
się zrzec współpracy z gon. Sosrkowskiim, 
jak swego czasu musiał wycofać się z rzą­
du Chjcno-Piasta, dowodzi najlepiej, że 
dymisję gen. Sosnkowskiego wywołały 
wzglęldy rzeczowe i że w żadnym ra­
zie nie szło o to, by pozbyć się „apoli­
tycznego” p. Sosnkowskiego, a pozyskać 
„politycznego" p. Sikorskiego. Toć w ga­
binecie p. Grabskiego zasiadają do dziś 
dnia zdecydowani endecy, których ani p. 
Grabski nie usuwa, ani endecja ni® odwo­
łuje.

Ale nie pomogą gen. Sikorskiemu ża­
dne olezw v do wojska, w których zabra­
nia wojskowym uprawiać politykę w armji, 
hie pomogą jego wybitne kwalifikacje fa­
chowe, których mu sami endecy nie mogą 
°dmówić — dopóki nie jest endekiem, lub 
Pnwolnem narzędziem endecji, będzie za­
msze „politykiem”, będzie zawsze zwal­
a n y  przy pomocy calcgo arsenału en- 
^ k i c h  oszczerstw kłamstw i nikczem­
nych podejrzeń. Niepckói endecji z po- 
v ?du ‘ mianowania gen. Sikorskiego jest 
v kc  niepokojem mcfji, przed którą urosła 

przeszkoda w  chjenizacji armji poi- 
S* 'e/  Stąd wrzask i złorzeczenie.

Drugą sprawą, kióra do żywego po- 
ruszyła obóz endecki, jest fakt oddania 

pas. Thugutta w sejmowej komisji
jnlr istracy j nej 3 referatów w sprawach 

p^orzadow ych  przedstawicielom lewicy. 
5®se| Tbugutt, jako przewodniczący ko- 

wobec równej ilości głosów prawi­

Przemysłowcy węglowi prą do strajku
cowych i lewicowych, przechylił szalę na 
korzyść referenta lewicowego. I postąpił, 
jak należało, zarówno z racji swej 
przynależność do lewicy, jako też wielkie­
go znaczenia ustaw samorządowych.

Endecja prawi kazania o nietakcie i 
nieprzyzwoito-ci pos. Thuguttowi, zapomi­
nając naraz, jak to endeccy przewodniczący 
komisji z całą bezwzględnością wyzyskują 
swe stanowisko do celów partvjnych, a w 
każdym razie reakeryj nych. Ileż to razy 
piętnowaliśmy stronnicze zachowanie się 
tych przewodniczących w komisji konsty­
tucyjnej, przemyisiowo-hacdicwej i innych, 
albo endeckiego marszałka Sejmu ustawo­
dawczego, a obecnie Senatu — p. Trąmp- 
czyńskiego! Bawienie się w grzeczności z 
panami chjeno-piastami naraziłoby lewicę 
tylko na śmieszność. Zwłaszcza, że idzie 
tu o doniesie ustawy samorządowe, które 
w obecnej swej formie karykaturalnie po­
twornej są dla lewicy nie do przyjęcia.

Ale właśnie dlatego, że ustawy te są 
nawskroś reakcyjne i bezmyślne — endecja 
gorąco je popiera, odrzuca wszelkie po­
prawki, któreby zapewniły ustawom cha­
rakter nowoczesny i demokratyczny i oba­
wia 'się nawet referenta lewicowego, który 
— jako żywo! — nie przesądza jeszcze o 
przejściu takiej czy innej ustawy.

Endecja napada nawet na rząd za to, 
że nie chce wziąć na siebie odpowiedzial­
ności za wypociny biurokratycznej mądro­
ści p. K iernka. Znowu więc pod pozorem 
drobnego zajścia parlamentarnego objaivia 
się nienasycona zachłanność reakcji en­
deckiej, dążącej do uwstecznienia w szyst­
kich komórek życia naszego.

Jednocześnie idzie coraz wyraźniejszy 
atak  na p. Grabskiego, jako ministra 
skarbu, ze strony obszarników. Oto 
wtorkowy „Dzień Polski" podaje a rty ­
kuł wstępny obszarnika, Henryka Skir- 
mumta z Mołcdowa, będący klasycz­
nym dokumentem, jak sfery posiada­
jące uważają państwo, jako sługę swych 
własnych interesów. Pan Skirmunt jest o- 
burzony za to, że z rozporządzenia min. 
spr. wewnętrznych starostowie zwołują 
zjazdy w celu wywarcia nacisku na p ła t­
ników daniny majątkowej, a wprost nie 
posiada się ze złości, że rząd domaga się 
d r u g i e j  zaliczki na podatek majątkowy. 
Pan Sk;rmmit buntuje się przeciwko rzą­
dowi: Z ,-utęsknieniem oczekujem y pocie­
chy, na którąśmy po pięciu latach ciężkich 
doświadczeń zasłużyli: mieć rząd uczciwy 
i trwały, w pełni na zaufanie społeczeństwa  
zasługujący" •

Cynizm tego wyznania przechodzi 
wszelką miarę. Żubr kresowy nictylko nie 
chce płacić podatków, ale nienawidzi z 
głębi duszy ustroju konstytucyjnego kraju 
n a s z e g o .  A że p. Skirmunt nie jest od­
osobniony — mamy dziesiątki przykładów 
w postaci bojkotowania podatku m ajątko­
wego przez obszarników, w postad  bojko­
towania zapisów na Bank Polski przez 
tychże obszarników (ubołewa nad tern na­
wet endecki senator p. Koskowskil, wresz­
cie w pos tam gróźb prasy endeckiej, że 
sfery posiadające powstrzymają swą „o- 
fiarność" na rzecz skarbu i zmienią swój 
stosunek do rządu p. Grabskiego.

Bezbrzeżny egoizm klasowy idzie tu 
w parze z kompletnym nihilizmem pojęć i 
uczuć politycznych, z zastraszającym  przy­
kładem anarchji prawicowej,

J. M. B.

Od kilku tygodni trwa w całym prze­
myśle węglowym zaostrzona sytuacja z po­
wodu wystąpienia przemysłowców z za­
miarem obniżenia płac i przedłużenia o- 
becnie obowiązującego czasu pracy. Prze­
mysłowcy górnośląscy rozpoczęli ofensywę 
przed trzema tygodniami, proponując ro­
botnikom obniżkę plac o 30'/o, za nimi 
poszli przemysłowcy Zagłębia Dąbrowskie­
go i Krakowskiego. Sąd rozjemczy na 
Górnym Śląsku, przed którym sprawa ob­
niżki płac została postawiona, odrzucił żą­
danie przemysłowców, pozostawiając do­
tychczasowe płace. Przemysłowcy zaraz 
po wyroku zawiadomili związki zawodowe, 
że od 12 lutego obniżają dotychczasowe 
płace o 10%. Jednocześnie zaproponowali 
związkom rozpoczęcie układów o przedłu­
żenie czasu pracy. Sąd rozjemczy rozstrzy­
gnął sprawę obniżenia płac o 10% na ko­
rzyść przemysłowców. Komisarz dcmoSi- 
lizacyjny, do którego związki wniosły od­
wołanie przeciw wyrokowi Sądu rozjem­
czego, wyrok ten zatwierdził. Wyrokiem 
tym obniżka płac górniczych na całym te­
renie Górnego Śląska od 12 lutego została 
ostatecznie zdecydowana.

W zagłębiach dąbrowskiem i krakow- 
skiem, gdzie Centralny Związek Górników 
sam prowadzi układy, sprawa obniżki płac 
nie została jeszcze zdecydowana. W po­
niedziałek odbyła się 4-ta z rzędu konfe­
rencja, na której przemysłowcy po“owili 
swoją propozycję obniżenia płac o 11%. 
Przedstawiciele związku żądanie to odrzu­
cili, wyrazili natomiast zgodę na 5%-wą 
obniżkę płac na drugą wołowę lutego, zgo­
dnie z wykazaną przez Komisję Statystycz­
ną w Sosnowcu zniżką kosztów utrzym a­
nia. A kiedy przemysłowcy i tę propozy­
cję Związku odrzucili, tow. poseł Stańczyk 
złożył imieniem Związku oświadczenie, że 
Związek na dalsze ustępstwa iść nie może 
i gdyby przemysłowcy zamierzali upierać 
się nadiail przv swojem stanowisku, górnicy 
zmuszeni będą strajkiem sprawę tę osta­
tecznie rozstrzygnąć. Po tern oświadcze­
niu przemysłowcy postanowili raz  jeszcze 
miedzy scha się naradzić i listem zawiado­
mić Związek o swojej ostatecznej decyzji.

W  związku z zamachem na 8-mio go­
dzinny dzień pracy na Górnym Śląsku, or­
ganizacje. zespołu pracy zwołały kongres 
P ad  Zalewowych wc wtorek do Katowic 
Kongres obradował cały dzień przy udziale 
ckoło 400 delegatów i kilkudziesięciu go­
ści z Zagłębia dąbrowskiego i krakowskie­
go. Po obszernych referatach jjrzedstawi- 
cieli poszczególnych związków, w toku 
bardzo burzliwej dyskusji, zabrał głos tow. 
poseł Stańczyk i w ohszernem przemówie­
niu przedstawił zebranym motywy, które-

w

mi kierują się przemysłowcy w dążeniu do 
obniżenia płac i przedłużenia czasu pracy. 
Mówca stwierdził, że przemysłowcom nie 
chodzi w tym wypadku o podniesienie wy­
dajności pracy, gdyż większość z nich wie 
doskonale, że pogorszenie obecnie już 
strasznych warunków bytu robotnika n e 
przyczyni się do podniesienia wydajności 
oracy. Gdybv przemysłowcom istotnie cho­
dziło o zwiększenie wydajności pracy, to­
by się postarali o zreorganizowanie do­
tychczasowego wadliwego systemu pracy, 
usunięcie wszystkich przeszkód, na jakie 
robotnik przy swej pracy w górnictwie 
stale narzeka, a przedewszvstkiem zasto­
sowanie odpowiedniej polityki w wynagra­
dzaniu robotników za pracę. Obniżenie cen 
węgla może być dokonane przez zrzeczenie 
się narmiemveh zvsków przemysłowców 
i zredukowanie nadmiernych kosztów ad­
ministracyjnych. Nic koniecznie musi każ­
dy dyrektor posiadać własny automobil, a 
każdy wyższy urzędnik parę koni do dys­
pozycji. Należałoby również skasować 
wszystkie synekury, na ktorvch siedzi na 
każdej kopalni po kilkunastu Francuzów 
lub Niemców.

Kończąc swoje przemówienie, tow. 
Stańczyk stwierdził, że dalsze pogorszenie 
bytu robotnika-/ doprowadziłoby do zu­
pełnego zwyrodnienia. Już obecnie robot­
nicy fizycznie i psychicznie są wyczerpani.

Przedłużenie czasu pracy i obniżenie 
płac nie przyczyni się do usunięcia kryzy­
su, lecz przeciwnie musi stan rzeczy pogor­
szyć. Klasa robotnicza z powojennego pie­
kła wyniosła 8 godz. pracy jako jedną z 
nielicznych realnych zdobyczy i dla tetfo 
gdyby przemysłowcy swoje zamiary chcieli 
urzeczywistnić ze zgodą czy bez zgody 
Rządu, klasa robotnicza a przedewszyst- 
kiom proletariat górniczy musi zamach ten 
odeprzeć nawet ften-eralnvni s trap ien i. 
Przemówienie tow. Stańczyka zostało przy- 
ięte przez wszystkich zebranych bez wzglę­
du na przynależność związkową, hucznemi 
oklaskami.

W  końcu tow. Stańczyk przedłożył 
komisji wybranej do sformułowania rezolu­
cji, rezolucję zgodną z treścią jego przemó­
wienia, która została jarzez komisje karte­
lu, a następnie przez kongres przyjęta.

Rezolucja poleca Związkowi Zespołu 
Pracy kategoryczne odrzucenie żądania 
Przemysłowców przedłużenia czasu pracy. 
Gdyby przemysłowcy chcieli swój zamiar 
ni-ćo oooru związków robotnikom narzucić, 

• Kongres poleca związkom proklamowanie 
powszechnego strajku w całem górnictwie. 

I W rezolucji zostało przyjęte żądanie 
I zastosowania po’skiej ustawy o czasie pra- 
' cv i urlooach na terenie Górnego Śląska.

Chjena w obron:e  paskarzy.
„Robotnik” ciągle zwraca uwagę na to, 

jak specjalnie drapieżne jest paskarstwo 
w a r s z a w s k ie ,  które pomysłowością swą w  
o s z d k a ń c z e m  śrubowaniu cen „świeci przy­
kładem ” paskarstwu całego kraju. Ilustra­
cją wymowną tego wielkomiejskiego rozbo­
ju jest nictylko fakt, iż W arszawa wykazy­
wała zawsze dotąd najwyższy wzrost dro­
żyzny, ale także i fakt, że podczas gdy

:awy przedte®innych miastach (od W arszawy prze 
' izyc” " 

t. b.

w
tom i

tak znacznie tańszych) zniżka kosztów u- 
trzymania w I poł. b. m. wynosi i ponad 5%, 
w Wa

ania w I poł,
arszawie nie dochodzi ona naw et do 

2%... Przyczyną tego zjawiska jest — co 
ustawicznie podkreślamy — brak należytej

energji w tępieniu nadużyć paskarskich ze 
strony organów powołanych do walki z lich­
wą, wobec czego warszawscy spckular.c do ­
szli do rozbestwienia nigdzie nie spotyka­
nego...

Któż jednak przypuściłby, że zna jazia 
się pismo, które odważy się zupełnie jaw­
nie i cynicznie napaść na urząd do walki z 
lichwą przy Kom. Rządu za to, że... urząd 
ten „walczy" z lichwą — nawet tak niedo* 
łężnie, jak obecnie.

A  przecież pismo takie znalazło «ią, 
oczywiście chjefiskie, nieoceniona „Dwigro- 
szówka". Mianowicie w n-rze 50 z dn. 20 
b. m. „Dwugroszówka" zamieściła p. t.;
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magogiczna (? 11 robota 'siarczysty artykuł, 
Yi którym napada z prawdziwą fur ją na u- 
rząd do walki z lichwą, zarzucając mu nJ 
mniej ni więcej tylko to, że „dla demago- 
gji (!!)... niewinnie prześladuje „rzemieślni­
ków i kupców’*, że dopuszcza się „karygod­
nego przekroczenia w ładzy’ (!!), że komu 
nikaty urzędu o aresztowaniach paskarzy 
to  „frazesy demagogiczne" i że „represje 
względem rzemieślników i kupców wywo­
łu ją  oburzenie" ludzi „poważnie m yślą­
cych i t. p. , .

A kończy się ten artykuł w  obronie
paskarzy następującym  ustępem:

„Czas już najwyższy, aby pan 
M oskatewski zainteresował się Urzę- 
dem walki z lichwą, którego funkcjo­
nariusze nie mając widać lepszego za­
jęcia, wzięli się gorliwie do szkodliwej 
i demagogicznej roboty"...

A więc —  znieść U rząd do walki z li­
chwą!

Wszelkie komentarze są  tu chyba zby­
teczne... Dopóki Urząd do walki z lichwą— 
za Chjeno-Piasta! — siedział cicho i po­
zwalał opryszkom paskarskim bezkarnie 
grasować, dopóty cieszył się łaską Chjeny, 
która nie domagała się jego zniesienia. Z 
chwilą wszakże, gdy Urząń ten zaczyna tu 
i owdzie — chociaż bardzo delikatnie za­
glądać do oszukańczej kalkulacji szew'cow, 
mleczarzy, piekarzy i t. d., powstaje w pra­
sie chjeóskiej furja i gwałt, by Urząd ten, 
jako „szkodliwy" zwinięto

Bezrobocie.

Cóż na tę bezczelną obronę paskarstwa 
powiedzą wyborcy ósemkowi, k tó r y m C h j e -  
na obiecywała „walkę z drożyzną i chleb za 
30 fenigów"?!...

Bezrobocie w Cieszyńskiem
(Kor. własna).

W  najbardzie j n a  po łudn iow y  zachód w y­
suniętym  za k ą tk u  Polski, w ziemi C ieszyń­
skiej, głód i nędza beznadzie jna  zagościły na 
do b re  w ubogich ch a tk ach  robotn ików . S k u t­
kiem  p rzesilen ia  gospodarczego, trap iącego  
C zechy od p ierw szej chwili pow stan ia  ich pań ­
stw a se tk i i ty siące  robo tn ików  polskich, za­
tru d n io n y ch  daw niej na kolei K oszycko - Bo- 
gum ińskiej, w h u tach  Irzynieck ich  lub k o p a l­
n iach  karw ińsk ich , znalazły  się nagle te ra z  
bez  p racy  i bez zarobku . W  o sta tn ich  tygod­
n iach  Czesi w ydalili znow u 80 górników  z je­
dnych  ty lko  kopalń  hr. L arischa w K arw in ie . 
N a ich m iejsce sprow adzili Czesi czesk ich  le- 
g ionarzów  z C zech, czesk ich  górników  z llu l-  
czyńskiego, o raz  R usinów  z an n ji P e tru sze -  
w icza.

P ozatem  oszczędnościow e red u k c je  i sk re ­
ślen ia b u d że to w e rządu  polsk iego  spow odow a­
ły. że fab rykanci, p rzyzw yczajen i do b o g ace­
nia się bezm iernego  na dostaw ach  dla Pań* 
stw a lub za pośredn ic tw em  nieograniczonych  
k red y tó w  ze skarbu  państw ow ego, częścią z 
kon ieczności, po w iększej jednakow oż części 
na złość Polsce i jej rządow i... zaczęli W n ie­
znośny sposób ogran iczać p rodukcję .

W  w yniku tego mamy, że w U stron iu  s ta ­
n ę ła  tam te jsza  od lew nia żelaza i fab ryka  m a­
szyn zupełn ie , pozbaw iając ch lcba 400 rodzin  
rob o tn iczy ch : w G oleszow ie w  fab ryce cem en­
tu, w S koczow ie w fab ryce koców , podobnie 
jak  w B ielsku i B iałej w e w szystk ich  fab ry ­
kach  ogran iczono  p racę  do dw óch lub trzech  
dni w tygodniu; w C zechow icach  grozi z a trzy ­
m anie p racy  w fabryce z a p a łek  „S ilesia , sk u t­
k iem  czego 700 robo tn ików  w yleci na b ru k . 
Te s traszn e  fak ty  i jeszcze s traszn ie jsze  p e r ­
sp ek ty w y  były  b ezp o śred n ią  pob u d k ą  do 
zw o łan ia  dw óch w ielk ich  zgrom adzeń ludo­
w ych . z porządkiem  dziennym : obecna sy tu a­
cja po lityczna, d rożyzna i b ra k  pracy .

P ie rw sze  z tych  zgrom adzeń  odbyło  się w  
G oleszow ie dnia 10 lu tego. P rzem aw iali to ­
w arzy sze  poseł R eger i Czum a.

D rugie zgrom adzenie odby ło  się w  Żywcu 
dn ia  17 lu tego . P rzem aw iali tow . pose ł R e ­
ger, tow . C zum a i Pysz z Białej.

Na obydw u zgrom adzeniach  uchw alono  
Jednom yślnie rezo lucję , zaw iera jącą  żądan ia

zabezp ieczen ia  p rzez  pań stw o  k la sy  ro b o tn i­
czej p rzeciw ko  bezrobociu , k tó rem u  może naj­
sku teczn ie j zapobiedz udzielen ie  fabrykom  od­
pow iednich  zam ów ień rządow ych  o raz rozpo­
częcie na sze ro k ą  skalę poży tecznych  i ®P°*e* 
cznie w skazanych  robó t publicznych, jak  b u ­
dow y kanałów  sp ław nych , kolei. dróg. m o- 
stów , dom ów  m ieszkalnych , szkól, gm achów  
publicznych  i t. p. W  szczególności dom aga­
my się natychm iastow ego  rozpoczęc ia budow y 
kolei z U stron ia  p rzez  W isłę do Żywca, o raz 
z C ieszyna przez Z ebrzydow ice do Ja s trz ę b ia  
na Śląsku G órnym . C elem  zaś udzielen ia po­
m ocy doraźnej d la  tych. k tó rzy  już te ra z  są 
p racy  za robkow ej pozbaw ieni, należy  b e z ­
zw łocznie przeznaczyć ze sk a rb u  p ań s tw a  do­
s ta te czn e  sum y na b ezzw ro tn e  zasiłk i d la  ro ­
bo tn ik ó w  pozostających  bez pracy . Zasiłki te  
należy  p rzyznać ta k że  robo tn ikom  polskim , za­
m ieszkałym  na te ry to rju m  R zeczypospolite j 
Polskiej, k tó rzy  u trac ili p racę  sku tk iem  b ez ­
robocia panującego  pod zaborem  czeskim .

R ezolucja żąda dalej, aby ci fabrykanci, 
k tó rzy  p rzed sięb io rs tw a  sw e zam ykają lub 
p rodukcję  w nich ogran iczają, byli p rzym u­
szeni do p o k ry w an ia  całych  kosz tów  u trzy m a­
nia b ez ro b o tn re h .

N ad to  uchw alono  w niosek  w y raża jący  p o ­
dziękow anie  i votum  zaufan ia posłom  socjali­
stycznym  a naganę i po tęp ien ie  po-dom ze 
stro n n ic tw  rządow ych, zw łaszcza C hieny 1 
P iasta , k tó ry ch  n ap ię tnow ano  jako szkodn i­
k ó w  i zd ra jców  ludu.

W Goleszowie uchwalono nadto jeszcze 
dodatkową rezolucję:

Zgrom adzeni dn ia 10 lu teg o  r. b . obyw a­
te le  z G oleszow a. U stron ia  i ca łe j okolicy  p ro ­
tes tu ją  iak najenerg iczn iej p rzec iw k o  zam ia­
row i o d eb ran ia  ludności śląskiej p raw a  do 
ośm io letn iej w olności od służby  w ojskow ej, 
zagw aran tow anego  jej uchw ałą  Sejm u U sta ­
w odaw czego z dn. 6 lipca 9210 r.

C ieszyn. 19 lu teg o  1924 r.

W  LUBLINIE.
C zy tam y w  „N ow ej Z iem i L ubelsk iej :
F a b ry k a  m aszyn i narzędzi rolniczych 

W olsk i i S -ka , za tru d n ia jąca  449 robo tn ików  
ogranicza p racę  w e w szystk ich  dzia łach  od 
dn. 25 b. m. do trzech  dni w tygodniu.

O dlew nia że laza  i fab ry k a  m aszyn  „M e­
ta lu rg ia” , za tru d n ia jąca  37 robo tn ików , ma o- 
g ran iczyć p racę  do 3 dni w  tygodn iu  od dnia 
20 b. m.

F ab ry k a  m aszyn ro ln iczych  i od lew nia 
że laza  J a n a  K egla, za tru d n ia jąc a  35 ro b o tn i­
ków , p ro jek tu je  zaw ieszen ie p racy  w fabryce 
na czas n ieogran iczony od dn ia 21 b. m.

Z ak łady  k o tla rsk ie  i m echaniczne p. I. 
„Inżynier G niazdow ski i Jan iszew sk i , z a tru ­
dn ia jące 34 robo tn ików , z dn. 22 b. m. zam y­
k a ją  od lew nię na czas n ieogran iczony , p rzy- 
czem  m a być zw olnionych 6 robo tn ików .

I Sf
P odajem y w ed ług  „R obo tn ika  Ś ląskiego : 
Na s ta rych  szybach o s traw sk ich  i ko ło  

O straw y  górnicy  są na rażen i n a  ciąg le n iebez­
pieczeństw a.

I tak  np. n a  szybie „T ró jcy" w  śląskiej 
O straw ie  w  o s ta tn ic h  3 m iesiącach  naliczono 
aż 265 lek k ich  w ypadków  nieszczęśliw ych, 8 
c iężk ich , o raz  1 w y p ad e k  śm ierte lny .

Nie lepiej dzieje się w  O rlow skiem . N a 
„A lp ince" w  P ic tw a łd z ic  naliczono w  nb. roku  
224 lekk ich  w ypadków , 84 ciężk ich , o raz 2 
w ypadk i śm ierte ln e . W ym ow ne to  cyfry , nie 
p o trzeb u jące  kom en tarzy .

Sprawy skarbowe

Robotnicy popierajcis 
swoje pismo codzienne

Kredyty dyskontowe i towarowe w P . L K .  P.
Ze sp raw ozdan ia  Polskiej K rajow ej K asy 

P ożyczkow ej za rok 1923 dow iadujem y się, że 
z k red y tu  k o rzy sta ły  w r. ub. w P. K. K. P. 
in sty tucje  k red y to w e , p rzed sięb io rs tw a  p rze ­
mysłowe-, handlow e i ro ln ictw o. Sum a u dzie­
lonych k red y tó w  dyskon tow ych  w ynosiła  mk. 
40.972.680.000.000. N ajw iększe k red y ty  u zy ­
sk a ł przem ysł w łókienniczy  (20.736.823 milio­
nów  m kp.); następn ie  p rzed sięb io rs tw a  hu tn i­
cze i górnicze (6.442.225 mit jonów m kp.); in sty ­
tuc je  k red y to w e  (6.097.229 m iljonów  m kp.); 
p rzed sięb io rstw a  m etalu rg iczne (1.785.332 m il­
jonów  m kp.); p rzed sięb io rstw a chem iczne 
(1.377.365 m iljonów m kp.). P o zo sta łe  gałęzie 
p rzem ysłu  k o rzy sta ły  z k red y tó w  m niejszych, 
w ahających  się pom iędzy 694.419 m iljonów  
m kp. (p rzedsięb io rstw a naftow e) a 16.155 mil­
jonów  m kp. (cukrow nicze). P rzed sięb io rstw a  
hand low e k o rzy sta ły  w roku  zeszłym  z k red y ­
tu  dyskon tow ego  w  kw ocie 875.549 miljonów 
m kp. O prócz k red y tó w  dyskon tow ych  u dzie­
la ła  P. K. K. P. w roku  zeszłym  k red y tó w  n a  
zastaw  tow arów . W yniosły  one w ciągu roku 
9.296.673 m iljonów  mkp.

W  tej g rupie z najw iększych  k re d y tó w  
k o rzy sta ł p rzem ysł m etalu rg iczny  (3.875868 
m iljonów  m kp.) o raz przem ysł w łók ienn iczy  
(2.178.442 m iljonów  mkp.).

P ow yższe suche cyfry  najlep iej obrazu ją  
te n  o p łak an y  o k res  czasu , k iedy  p rzem ysł a

pon iekąd  i ro ln ic tw o  ty ło  kosz tem  S k arb u  P ań­
stw a. O lbrzym ie k red y ty , zaciągane w tej lub 
innej form ie w P. K. K. P., w sk u te k  zdep rec jo ­
now ania  m ark i zw racan o  w znikom ej części ich 
rea lnej w arto śc i i w  te n  sposób pow iększano  
szalen ie inflację.
Uchylanie się od płacenia podatku majątko­

wego.
Z do tychczasow ych  w yników  w pływ u d ru ­

giej zaliczki na poczet p o d a tk u  m ajątkow ego  
M inisterjum  S k arb u  zauw ażyło , t e  p ła tn icy  
op ie ra jąc  się na rozpo rządzen iu  M inistra  S k a r­
bu  z dn. 1 lu tego  1924 r., uchylają  się od te r ­
m inow ego u iszczan ia  -zaliczki." U chylan ie się 
pozoru ją p ła tn icy  podan iam i o uw oln ien ie, 
w zględnie zniżenie zaliczki.

W obec tego M inisterjum  S k arb u  w y jaś­
nia, że w niesien ie  p ro śby  o zniżenie zaliczki 
nie zw aln ia p ła tn ik ó w  od obow iązku  u iszcza­
n ia  w  p rzep isanych  term inach  połow y, w zglę­
dnie jednej trzecie j części p o d a tk u  m a ją tk o ­
w ego pod rygorem  przym usow ego ściągnięcia.

W strzym anie  egzekucji do tyczy  ty lko  
k w o t przew yższa jących  pow yższą po łow ę 
w zględnie jedną  trze c ią  p o d a tk u  m a ją tk o w e­
go.

Kurs franka przy wpłatach na podatek
m ajątkow y.

Min. S k arb u  usta lił d la  w p ła t p o d a tk u  
m ajątkow ego , u sku teczn ionych  w  m ark ach  
polskich , począw szy  od 1 styczn ia 1924 dzien­
ny k u rs  fran k a  zło tego , ogłaszany w „M onito­
rze Polskim ".

P rzy  w p ła tac h  n a  p o d a te k  majątkowry, 
u sku teczn ianych  obccm i w alu tam i, dew izam i 
i sp ła tam i na zagran icę s to sunek  ich do fran ­
ka  zło tego  ob liczany  będzie  na podstaw ie  ich 
kursów , o raz  ku rsu  franka z ło te g o ,« oznaczo­
nych  w  ced u le  giełdy w aiszaw sk ie j w  dn iu  po ­
p rzedzającym  dzień  w płaty-

Zapisy na akcje Banku Polskiego.
W czoraj bank i su bsk rybow ały  400 akcji. 

K asa W zajem nej Pom ocy P racow ników  P o l­
skiej D yrekcji U bezp . W zaj 50 akcji. P oza 
tem  zap isało  się na lis tę  akc jonarjuszów  sze­
reg  firm i osób p ryw atnych .

M agistra t m W arszaw y po stan o w ił zak u ­
pić 750 akc ji na sum ę 75 000 z ło ty c h

D rożyzna.
MIĘSO.

N a p row incji cena  m ięsa w ołow ego  zna­
cznie spad ła , w obec czego zw iązek kupców  
m ięsnych rad  nie rad  u sta lił cenę 1 klg. wo­
łow iny  żyw ej w agi na t .800.000 mk.

N adeszły  do W arszaw y znaczne tra n sp o r­
ty  cielęciny  z prow incji, p łacono  w hu rcie  za 
kilogram 2.500.000 do 3.600.01)0 mk.

NABIAŁ.
D ow óz m asła  szw anku je w  dalszym  ciągu, 

w obec czego m asło ma ten d en c ję  m ocniejszą, 
aczko lw iek  ceny nie w ykazu ją w iększych 
zm ian. N śtom iast w obec zw iększonej podaży  
św ieżych jaj na jaja panuje tendenc ja  w yb it­
nie zn iżkow a. Na m ieście m asło śm ietanko* 

i  w e sp rzed aw an e  jest po 10 m ilionów  i w yżej 
(bez zm iany), o se łkow e zaś po 8 — 9 m iljonów  
za klg. (poprzednio  7.500 — 9 milj.). jaja św ie­
że po 250.000 (poprzednio  320.000) a w apno­
w ane po 190.000 (220.000) za sz tu k ę  Z w ią­
zek  spółdzie ln i m leczarsk ich  i ja jczarsk ich

Socjaliści
prd S s l o i i s l i  tu m .

N ow a rzeź socjal istów.
Nadchodzi znowu wieść o strasznej

:ezi więźniów socjalistycznych w Rosji 
awiedkiej.

Goprawda znęcanie się nad śocjalasta- 
, torturowanie i mordowanie nie irstawa- 
ani na chwilę. Oto przed kilkoma tygod- 

imi rozeszła się wieść o samobójstwie «o- 
.1 is ty-rewoluej onisiy (esem) Morozowa, 
iry przeciął sobie artiurft£ aby zapro- 
jtować przeciwko nieludzkim warunkom, 
których trzymano skazańców ze znanego 
ocesu cserowsfciego Centralnego Kiomite- 

N a dc bod z iły wciąż wiadomości o nie- 
dzkich aresztowaniach i deportacjach so- 
alistów do Turki ostami, do Narymskiego 
["urUchańskiego kraju w Syberji i t. d. W 
ku 1922 na dalekim brzegu morza Pótnoc- 
sgo utworzono słynny koncentracyjny o- 
iz Porta miński. Ale bolszewikom tego by- 
zamalo. I oto na dalekich wyspach Soło- 

ieckieh, na Białem morzu, utworzono no- 
ą katorgę; nasz krakowski z jazd  partyjny 
:hwalił specjalną rezolucję protestu Prze* 
wko tym strasznym męczarniom na tych 
►ołówkach", odciętych śnieżną pustynią 
rzez 8 miesięcy od całego świata. W do- 
n, obliczonym na 70 osób, mieszka tam 
30 socjalistów różnych odcieni, oddanych 
ad dyktaturę dozorców, nabrany"h ze 
mo-Jn 'arzy kryminalnych i czehistów. u- 
aranych za łapówki i okrucieństwa. W 
rch ciężkich warunkach żyjąc, a raczej po­
rali um ierając towarzysze nasi popełniają

samobójstwa jedno po drugiem, lub dostają 
obłędu. Oto ostatni berliński „Socjalisticze- 
skij W iestnik" (Nr. 3) donosi, że esdek Je- 
gorow dostał na Solówkach obłędu po sa­
mobójstwie socja 1 icitki Sandomir i został 
odwieziony dio Moskwy, a teraz z powrotem 
jest eksportowany na Sołowki. jakkolwiek 
jest ęiężko psychicznie chory. Cóż dziwne­
go, iż tak się dzieje z aresztowanymi socja­
listami, jeśli tenże „Wiostnik donosi, rż 
nawet znany komunista Miasnikow, który 
pół życia spędził w carskiej katordze, zo­
stał aresztowany za „opozycyjność" i po­
pełnił zamach samobójczy w więzieniu bol- 
szewickiem.

Jeszcze gorzej, niż socjalistom, jest na 
Solówkach „kontrrewolucjonistom" z po­
śród burżuazji, którzy są zamknięci w t. zw. 
„Kremlu". W edług „W iertnika", dozorcy 
biją kijami pracujących więźniów bez lito­
ści, a za karę wystawiają gołych latem „na 
komary", albo też rzucają do ciemnego kar­
ceru, gdzie nie można się nawet położyć, 
lub do wieży, gdzie zimą wszystko lodowa­
cieje od mrozu; kobiety są  zmuszane do 
rozpusty i sprzedają się za  ̂porcję chleba; 
słowem prawdziwy obóz niewolników....

ków,. między innemi 7 grudnia powiesił się 
w c e li  sa m o tn y  więzień, który przebył już 
w tej celii 9 m ie się cy  bez spacerów. G d y  tka- 
torżnicy się zebrali i protestowali p rz e d  
w ięz ie n iem , w y b ieg li z kaisarń  krasnoar­
miejcy i z a c z ę li s t r z e la ć .  W  rezultacie zabf- 
to 8 zesłańców, a 19 ciężko rc fu w to . ilu  
z m a r ło  od ran — niewiadomo. B y ło  to  
wszystko w p o c z ą tk a c h  grudnia. Wiadomo 
tylko, że Ąo 20 grudnia ca S o ló w k a c h  p o ­
pełniło samobójstwo 3 więźniów.

Otóż na tych przeklętych Sołowkach 
doprowadzono socjal istów do protestu, któ­
ry spowodował nową rzeź. Poświęca jej 
wstępny artykuł cytowany „W iestnik , po­
wiadając, iż nrc w niej niema dziwnego, 
skoro w centrum bolszewiickiem zostało da­
ne hasło; „Wytrzebienie socjalistów". 
Szczegóły tej rzezi znajdujemy w berliń­
skich eserowskich „Dniach” (15 lutego). 
Gdy socjaliści zesłańcy, mieszkający poza 

J więzieniem, dowiedzieli się. że w szpitalu 
umiera trzech towarzyszy pokaleczonych 
przez żołnierzy przy odprowadzaniu do kar­
c e r u  —  zaprotestowali, żądajac sądowego 
zbadania wszystkich ostatnich wypaid-

Tak się przedstawia nowa zbrodnia 
bolszewickich oligarchów, którzy, czując 
dobrze, iż w z ru  jnowanym przez nich kraju 
jedynym protestem  przeciwko bezprawsu, 
a na rzecz demokracji jest protest socjali­
stów, dochodzą do szału w swej nienawiści 
przeciwko nim i nie cofają się przed żadną 
zbrodnią. Kapitaliści, spekulanci — 
mani" — ci jakoś umieją współżyć z bol­
szewickimi rządcami, ale socjaliści dalej się 
organizują i protestują. Za to też ich ściga 
niesłabnąca zemsta bolszewików!

Przysłano mi właśnie z Berlina nową 
książkę o bolszewickim terorze: Mielgu-
now — „Czerwony teror w Rosji" (Berlin 
1924 r.).

Mamy przed sobą jeszdze jedną histo- 
rję  straszliwych okrucieństw czerezwyczaj- 
ki i następczych po niej instytucji z la t o-
statnich.

A utor czerpie przeważnie m ateriały  ze 
źródeł socjalistycznych i to nadaje im 
szczególną wagę. Rzeczy to są tak straszli­
we, tak przerażające, tak — zdawałoby się 
— poprostu niemożliwe, nieludzkie, iż czy­
tać tej książki prawie niepodobna. Uwagę 
naszą zwraca przedewszystk:em to, iź tero- 
rystyczny szał bolszewicki zwraca się by­
najmniej nietylko przeciwko buriuazji i in­
teligencji, lecz także (i to w ogromnym sto­

pniu) przeciwko Robotnikom, jeśli ci próbu­
ją występować niezależnie. Weźmy np. 
s tra jk  robotniczy w Astrachaniu z r. 1919. 
Na mityngu robotniczym rozst>\zelano 2000 
robotników, a na skutek depeszy Trockiego 
(„Załatwić bez litości") zaczęto topić ro­
botników, rzucając ich z parostatków do 
wody; tak np. z parostatku „Gogol zrzu­
cono około 180 ludzi (str. 4 4 ). Albo Oto w  
r. 1920 w Kazaniu rozstrzelano 60 delega­
tów robotniczych za żądanie 8-godz;nncgo 
dnia pracy (star. 101). Oto w gub. Permskiej 
w znanych zakładach „Molowilicha roz­
strzelano 100 robotników za protest prze­
ciwko bolszewickim okrucieństwom.

Nie należy sądzić, iż to są  tylko eksce­
sy poszczególnych kalpw bolszewickich z 
pierwszych lat bolszewickich rządów, by­
najmniej .Tortury są stosowane wobec so­
cjalistów nawet w ostatnich czasach. Oto 
np. esdek Trejger zostaje w Semipałatyń- 
sku posadzony do ,.skrzyni” długości 3 kro­
ków, gdzie przebywał razem z warjatem  - 
Chińczykiem mordercą; a było ‘to w r. 1923. 
Oto lewy eserowiec Szcbalin opisuje, jak go 
bito rękojeścią rewolweru, jak mu uciskano 
oczy i kaleczono organa plcrowt — aż do 
utraty  przytomności. W marcu r. b. w Ir­
kucku przy badaniu starego rewolucjonisty 
Kulikowskiego bito go po głowie rękojeścią 
rewolweru, rozbito mu czaszkę i zamordo­
wano. Nawet oficjalne pisma bolszewicka 
od czasu do czasu są zmuszone przyznać, 
iż tortury istnieją, gdy przez omyłkę traf4 
do rąk oprawcy jakiś komunista. Tak np; 
„Izwiestja" opisały, że we Włodzimierskie) 
gubcrnji w Czeka, przy badaniach „igłanń 
kolą nogi"; albo, że w  pewnej moskiewskiej 
korni- ji śledczej b:ją aresztowanych z pr*e'  
rwami j>o 18 godzin. Straszne w iadom ość* 
(z r. 1923) dochodzą z Gruzji; jak donosZ* 
pisma socjalistyczne, w głębokich pivj*jj' 
each czrezwyczajki są trzymani b e z  j a d '4'
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sprzedaje masło śmietankowe w opakowaniu 
po 10 miljonów nik., solone po 7.400.000 mk. 
Za kg. (bez zmiany), cenę zaś jaj świeżych ob­
niżył od 20 lutego do 230.000 (poprzednia ce­
na 290.000) i wapnowanych do 180 tys. (200 
tys.) mk. za sztukę, (b.).

Mleko nadal kosztuje 600.000 mk. za litr. 
Magistrat nałożył na transporty kolejowe mle­
ka podatek, wynoszący 50.000 mk. od litra; 
ponieważ dotąd mleko, jako podstawowy pro­
dukt spożywczy nie było obłożone podatkiem 
żadnym, firmy zainteresowane mają się zwró­
cić w najbliższym czasie do prezydjum magi­
stratu z prośbą o cofnięcie podatku. Sądzić 
należy, te  prośba ta zostanie uwzględniona, 
gdyż podatek od mleka jest jedną z najdotkli­
wszych form podatku spożywczego i właśnie 
dlatego krzywdzi boleśnie szerokie masy lu­
dzi pracy.

ZWYŻKA CENNIKA KOLONJALNEGO.

Z powodu podwyższenia cła na importo­
wane towary kolonjalne (kawa, herbata, ry t 
i t. p.) cena tych towarów ma uledz znacznej 
zwyżce, dochodzącej do 5 miljonów mk. na 1 
klg. Ale czy ta podwyżka jest istotnie do­
statecznie usprawiedliwiona podniesieniem 
tła  i czy przez „roztargnienie" kupcy nie roz- 
ciągną jej także na towary krajowe.

CENY W RESTAURACJACH.

W  oddziale walki z lichwą Kom. Rządu 
odbyło się posiedzenie rzeczoznawców z u- 
dzialem przedstawicieli związku właścicieli 
Zakładów restauracyjnych oraz związku zaw. 
Pracowników hotelowo - gastronomicznych w 
Celu poddania rewizji kalkulacji cen poszcze­
gólnych dań, które po dłuższej dyskusji usta­
lone zostały w stosunku procentowym do ce­
ny surowego mięsa . Dzięki temu Kom. Rządu 
będzie miał odląd możność w miarę obniżania 
Się cen mięsa ścisłego sprawdzania i żądania 
od restauratorów obniżania cen potraw w za­
kładach restauracyjnych, (b).

Ale tymczasem, mimo spadku cen mięsa, 
restauratorzy dalej pobierają dawne ceny za 
Potrawy.

ZDZIERSTWO MAGISTRATU.
Od 1 stycznia r. b. Magistrat warszawski 

pobiera opłatę za wodę i kanalizację miesię­
cznie, a nie, jak poprzednio kwartalnie. Ale 
le miesięczne opłaty równają się zupełnie 
kwartalnym, czyli są trzvkrotnie wyższe, niż 

ostatnim kwartale r. ub. To się nazywa 
dbać o dobro mieszkańców!

PASEK NA WĘDLINY.

Od kilku dni prowadzone konferencje w 
oddziale walki z lichwą w sprawie zmiany 
Mnożnika na przetwory wędliniarskie zostały 
'’••'kończone. Obniżono ceny na tłuszcze i 
5*On:nę, ale za to podwyższone zostały ranoż- 
fliki na przetwory wędliniarskie. Podwyżka 
l-a Przedstawia się od 5 do 15%' na poszcze­
gólnych gatunkach wędlin. (v.).

Aprobowanie przez oddział walki z lich-
podwyżki cen wędlin jest conajmnicj nie­

zrozumiale. Toć od kilku dni ujawnia się sil- 
na tendencja zniżkowa dla mięsa wieprzowe­
go, której wędliniarze w kalkulacji cen wę­
dlin zupełnie nie uwzględnili a oddział walki 
* lichwą zamiast zmusić krnąbrnych paskarzy 
do obniżenia cen, zgadza się na 15% podwyż­
kę. Zadziwiająca hojność koąjtem  konsu­
mentów!

A TO CI SZEWCKA PASJA PASKARSKA!
Ogólne zgromadzenie szewców warszaw­

skich w dniu 15 b. m. uchwaliło rezolucję, któ­
rą przedłożyła delegacja szewców ministrowi 
przemysłu i handlu. Rezolucja uważa istnie­
nie i działalność Komisarjatu do Walki z Li­
chwą za zbyteczne, domaga się do czasu li­
kwidacji Komisarjaitu powołania don eksper­
tów z ramienia zgromadzenia kupców, oraz 
domaga się różnych mod'dika"" w składaniu 
cenników na obuwie, tudzież zaprzestania re­
presji przeciw szewcom. Pan minister Kie- 
droń wskazał delegacji na absolutną koniecz­
ność zniżenia cen na obuwie i wezwał szew­
ców do podporządkowania się ogólnej tenden­
cji zniżkowej, która dotyczy wszystkich to­
warów. (v).

FRANK WALORYZACYJNY.
Kurs franka waloryzacyjnego bez zmiany 

(1.800.000 mkp.).

i t t
m K al isza .

Na posiedzeniu R ady  M iejskiej w dniu  18 lu ­
tego r. b dokonano wyborów do M agistratu m. 
K alisza. W ybrani zostali: na prezydenta m iasta 
dołychczarowy wiceprezydent m. K alisza p Mće. 
czysław  Szarass bazipar+yjny dem okrata. Na ław ­
ników tow. Stanisław  St radon  ski (PPS.), F ranci­
szek M aciejewski (NPR,), Zygmunt Gross (z listy 
iydowsk.®;) i  d r . Anitoni Karwowski (N. D .).

Mmii n a  if l 'e n n l2 C !B .
W  odpowiedzi na im erpelację Z. P. P S. w 

sprawie konfiskaty Nr. 317 czas. „Robotnik" Min 
Spraw Wevnu w porozumieniu z Min. Spraw iedli­
wości nadesłał do Sejmu nasł. pismo:

W Nr. 317 z dn. 20/XI 1923 r ozas. „R obotnik" 
był umieszczony artykuł p. t  „P. P. S. a wojsko 
polskie". Z powodu wydrukowania tego artykułu  
zawierającego cechy przestępstw a z a,rt. 129 p. 5, 
redak tor „R obotnika" był pociągnięty do odpow ie­
dzialności sądowej

Dn. 22 listopada 1923 r. artykuił p. 1 ,JP. P S 
a wojsko polskie" był wydany w formie agitacyj­
nej odezwy, wobec czego Komisariat Rządu na m 
st Wars-zawę, opierając się na a rt. 27 dekre tu  z 
dn 7/II 1919 r. w przedmiocie tym czasowych prze­
pisów prasowych, nałożył na odezwę areszt z rów- 
noczesnom pociągnięciem do odpowiedtzialności s ą ­
dowej zarządzającego drukarnią „Robotnika", w y­
chodząc z założenia, że nie może być rozpow szech­
niany artykuł, wydany w formie odezwy, z powo­
du którego została wytoczona sprawa sądowa

0  fakcie nałożenia aresztu  na odezwę został 
zawiadomiony, zgodnie z art. 307 K. K. zarządza­
jący drukarnią ,(Robotnika" pismem z dn. 22/XI 
1923 r. Nr. Pr. 3682/23, ponieważ nie została  u sta­
lona osoba au tora oraz wydawcy.

Sąd O kręgowy w W arszaw ie na posiedzenia 
gospodarozem aresztu  nie zatw ierdził ze względów 
formalnych

Z powyższego wynika, śe  Kcwnisarjat R ządu w 
W arszawie, nakładając na odezwę „P. P. S. a woj. 
sko polskie areszt działał na podstawie przysłu­
gujących m u uprawnień.

Minister: (—) Sołtan.

Powyższa odpowiedź nie może służyć za 
wyjaśnienie tych dziwnych praktyk koniiska- 
cyjnych. Jasną jest rzeczą, że jeżeli art. nie 
został skonfiskowany, to i odbitka art. nie mo-

* często  i bez w ody całom i tygodniami gru* > 
żińscy socjaliści przeznaczeni do tortur. Na 
Gołej ziemi, aż do  kolan w krw aw em  błocie i 
stoją i siedzą ofiary, k tóre  nocą m uszą sta- 
czać całe walki z głodnymi szczurami; w : 
fazie potrzeby aresztow anego prow adzą 
leszcze niżej, do dalszych zupełnie ciem­
nych lochów...

S traszne rzeczy opow iada nam  M iel- 
tunow  o bolszewickim ter orze —  o rozstrze­
liwaniu dzieci 3-letnich (str. 112); o ściąga- 
tto  skóry z żywych więźniów; o  masowem 
gwałceniu aresztow anych kobiet; o chiń­
skiej to rtu rze przy .pomocy żywego szczu­
ra, w gryzającego się w ciało  ofiary i t. p. 
Czytam y rzeczy tak  potworne, że czytać to 
Możemy zaledw ie z trudem . O to np. na str. 
ł l 7  czytam y o aresztow aniu niejakiej D ą­
browskiej, k tó rą  gwałcono kolejno, poczy­
nając od głównego czekisty F rydm ana; po­
tem  ją  torturow ano nadcinając ciało nożem 
i ściskając obcęgami palce; w końcu ją roz­
strzelano. Cyfry są straszne —  tak  np. na 
K ry m ie  przy likw idacji ruchu „białogwar- 
dyjskiego" rozstrzelano w sposób okrutnv 
Około 50.000 ludzi — przew ażnie z pośród 
spokojnych obywateli.

Do tej krw aw ej his tor j i, opowiedzianej 
n«*n przez M ielgunowa, przez rosyjskich 
*°cjalistów mieńszewików i eserów  (patrz 
p ła s z c z a  okropną książkę zbiorową, w y­
daną przez eserów  „Czeka"), dołącza się 
ńową wielka zbrodnia —  opisana n a  w stę-

rzeź bezbronnych, zm altretow anych 
s°-j?Jistów  na wysooch SołowicCkich. Ci 
*ami bo’s'zewicy, k tórzy  m ają r a  eksport, 
jł*  k ra jów  zachodrio-ourcoejskich, dla o- 
jy’*dnych celów taktycznych h fis to jednego  
r°nłu, s a n i w k r rujach, gdzie rządzą, two-

„ieden front" z kapitalistam i i ®peku- 
j r tamt, zaś socjalistów  nietylko aresztu  i ą 
ł P rześladują, nietylko odbiera ją  im wazek

ką możność legalnej pracy, nietylko z n ę ­
ca ją  się nad nimi po  okropnych lochach 
więziennych, lecz m ordują ich w  sposób 
wyrafinowany, okrutny. To jest ten „ je ­
den front"... Nikczemna, jezuicka obłuda 
na eksport! R zucając dla naiwnych hasło 
„jednego frontu", jednocześnie Zinowjew, 
jako wódz II I  M iędzynarodówki, d a je  ofi­
c jalną instrukcję niemieckim kom u 'is tom, 
przedewszvstkiem zw alczania niemieckiej 
socjalnej dem okracji, i to zw łaszcza odła­
mu jej radykalnego. (Patrz „Prawdę" z 7 
lutego b. r.}.

Zbrodniarz pozostaje zbrodniarzem , a 
fałsz — fałszem, w jakie-kolwiekby sza ty  
się ubrali. N ajw ażniejsze tkwi w tem, aby 
od tej zbrodniczej m etody m orderców  bol­
szewickich odgrodzić się ja k  najsilniej. 
Słusznie pisze tow. K autsky w swym „Te- 
roryzm ie i kom unizm ie"; „Zadaniem  euro­
pejskiego socjalizm u jest troska o  to, aby 
m oralna katastro fa  m etody kom unistycz­
nej nie stała  się k atastro fą  socjalizm u wo- 
góle, ażeby została przeprow adzona ostra  
linja demerrhacy/ra i, ażeby świadom ość  
mas dobrze te  rozmeę sobie uprzytomniła".

Tu nie może być żadnej ugody i ża­
dnego w spółdziałania. Rzeż sołowieeka, 
rzeź bezbronnych tow arzyszy rosyjskich 
raz jeszcze, i to bardzo  dobitnie stw ierdza 
słuszność te) naszej zasady: S o p o to m  a 
komunizm - to  są dwie zasady całkowicie 
różne. Mac Donald, Jau res  z jednej s tro ­
ny, a Zinowjew i K am ieniew  z drugiej. 
Dwie m etody nietylko różne, alle wręcz 
sprzeczne i przeciwne!

K azim ierz Czapiński.

że  b y ć  „o b ło ż o n a  a re s z te m " . S łu szn ie  te ż  p o ­
s tą p ił  S ąd  O k ręg o w y , u c h y la ją c  k o n fisk a tę . 
(P. m in is te r  p o w in ie n  b y ł w  sw oje j o d p o w ie ­
d z i p rz y to c z y ć  te k s t  o rz e c z e n ia  sądu!). N ie ­
z ro zu m ia łe  je s t p o c ią g a n ie  d o  o d p o w ie d z ia l­
nośc i z a rząd za jąceg S  d ru k a rn ią ,  sk o ro  a r t  n ie  
z o s ta ł sk o n fisk o w an y ! /

im . M i  o la ia n ili  i
W czoraj w  południe now y M inister Spraw  W oj­

skowych, gen. Wł. Sikorski, przyjął W gmachu 
Sztabu Gen wszystkich kierowników  D epartam en­
tów, W ydziałów oraz instytucji sam odzielnych. O- 
ficerów przedstaw iał gen. Osińslki, k tóry  powita! 
ministra, nawiązując do s’ów rozkazu., w ydanego 
onegcaj przez generała Sikorskiego.

Gen. Sikorski w odpowiedzi swój zw rócił szcze­
gólną uwagę na to. że przeżywamy obecnie chwile 
ostrego kryzysu, przesilania się tej ciężkiej choro­
by. k tó ra  trapi państw o od szeregu la t  W okre­
sie sanacji skarbu n ie  może zabraknąć  w ysiłku ze 
strony Aimiji. by dopomódz peóstiwu w tem dlzieie 
„Z drugiej jednak strony, jest naszym obowiązkiem 
w ykreślić te granice oszczędności., poza k tó re  nie 
wotno wykroczyć m ocarstw u w talkiem położeniu 
strat-eigicmein, jak Rzeczpospolita, bez narażania 
swojej przyszłości, bez unicestwienia najżyw otniej­
szych postulatów  obrony narodowej.

M ówiąc o tem, nie chciałbym odtw arzać p rzed­
wojennych nastrojów  Europy, wśród których wszy­
scy głosili pokój, izbrojąc się do  ostateczności i śle­
dząc zazdrośnie u sasiada ,postępy w lej dzicdlzi- 
nie, badając skrupufabnie jego budżet wojskowy 
oraz licząc jego żołnierzy, jego okręty  wojenne i je­
go arm aty. Polska nie ma zamiaru sięgać po ar­
gumenty siły, ani też wysuwać jakiekolw iek kw estje 
sporne, k tó reby  zagrażały równowadze Europy po­
wojennej. Zajęci sanacją skarbu i w ew nętrzną k o n ­
solidacją państw a, zrobimy wszystko, by służyć 
wielkim hasłom pokoju, by w spierać w ielkie zada­
nia Ligi Narodów.

Z jednej strony to położenie strategiczne, z 
drugiej trudności ekonomiczne, nakładają na nas, 
jako kierowników armii specjalne obowiązki Nie 
wolno nam zmarnować ani jednego grosza, ani jed­

nego wysiłku, ani jednej chwili czasu.. W szystko dla 
wojska., w szystko dila oddziałów  frontow ych i li- 
njowych".

Prowadzić trzeba  dalej rewfeję organizacji p o ­
kojowej pod hasiem ekonom icznego wyzyskania 
sił ludzkich i m aterialnych pod  kątem  w-dzema po­
trzeb wojny, oraz przy ja snem sform ułow aniu i ści- 
siem przestrzeganiu wzajemnych kom petencji. Dl* 
skoordynowania oałej pracy i stw orzenia jasnego 
jej ośrodka i szczytu uważa gen. S ikorski O rganiza­
cję Najwyższych Wiedz W ojskowych za jedną e  
najpoważniejszych potrzeb Państwa i wojska, to  
też winna być ona możliwie szybko i deLm tywai* 
rozstrzygnięta.

„W obec m oich •wspfi'praeowmikdw staw iać b ę ­
dę żądania bardzo wysokie, wszystkie natom iast 
ataki ze  strony zewnętrznej, wszelkie krytyki, sk ie­
row ane pod adresem  m ych podwładnych, pragnę 
skupić praedewszysitkiem na sobie i stworzyć w 
ten sposób dla organów  mi podległych możność 
bezwzględnie spokojnej i tw órczej pracy, nie-wcią- 
gająccj arniji w żadne gry w ew nętrzne czy postron­
ne.

Pragnąłbym  ze strony  panów osiągnąć jaknaj- 
gorętiszy wispóludizia! dla obrony armii przed lymł 
wpływami, k tóre uważam za zgubne. Nie sądzę 
prżydem, by wojsko miało być odcięte od reszty 
społeczeństw*. J e s t ono tegoż społeczeństw a ży­
wym członem. W szystkie fale życiowe tam nurtu­
jące uderzają w arm ję, znajldujnc w niej silnie:®!* 
czy alebsze echa. i le  byłoby bowiem, gdyby armia 
wyodrębniła się w  k astę  06-obną, pow racając do 
starych przedwojennych wizorów Jaknajsiin.ejsza
łączność wojska narodow ego a resztą społeczeń­
stwa oca* we or owo pojęta dem okratyzacja anmjt 
decyduje o pow odzeniu w mom entach poórzdb ogók- 
no-państ.wowycb. Są jcrWik prądy, które należy 
odtrącić. Mam na myśli w szelkie wiplywy poli­
tyczne. przed którymi wojsko winno się zamknąć 
w dziedzinie czysto fachowej .pracy. Chciałbym 
dlatego, by panowie widziiffi we mnie, staiąceim 
dziś na czole M. S. Wojsk, nie byłego Szela Rządu, 
lcc® dowódcę ongi anmji Lontow ych i byłego sze­
fa Sztabu Generalnego, który  zrobi wszystko, by 
podnieść i w arować au to ry te t armji narodowej, 
gdyż bez tego au to ry te tu  nie może być ona zwy­
cięska w czasie wojny, a zdrowym organem pracy 
państwowej w czasie pokoju".

Albert Thomas w Warszawie
Po kilku latach dziś znowu Dyrektor Mię­

dzynarodowego Biura Pracy zjeżdża do War­
szawy w sprawach związanych z ustawodaw­
stwem robotniczem.

Albert Thomas jest wybitnym socjalistą 
francuskim. Pochodzi z ludu, z okolic Pary­
ża, gdzie ojciec jego, piekarz z zawodu, pra­
cował ponad siły, aby synowi dać najwyższe 
w jego rozumieniu wykształcenie. Oddał go 
do liceum: resztę dokonał talent, doskonała 
wytrwałość i pilność syna. Thomas kończył 
szkoły z najwyższemi odznaczeniami. Mógł 
zostać profesorem historji. Został atoli socja­
listą i działaczem politycznym. Badał życie 
społeczne w Niemczech i od chwili pierwszej 
podróży nad Sprewę datuje się jego głębokie 
zainteresowanie dla spraw zawodowych. Pisał 
wiele w tych sprawach w czasopismach so­
cjalistycznych. Z czasem objął redakcję „Re­
vue Socialiste" (założonej przez Benoit Maio- 
na, redagowanej przez profesora Georges Re­
nard).

W roku 1910 wyszedł do Izby i zaraz na 
pierwszem posiedzeniu wygłosił z polecenia 
partji wielką mowę manifestacyjną, w które) 
z całą szczerością postawił sprawę zdoby­
cia władzy. W czasie wielkiego strajku kole­
jowego odegrał rolę wybitną, która mu zdoby­
ła o’brzymią popularność śród robotników pa­
ryskich.

W r. 1914 — czasu wojny, zaciągnął się 
do wojska, jako artylerzysla. Tu zwrócił na 
niego uwagę Millerand, ówczesny minister 
wojny i przvciągnął do go Min.

Albert Thomas po roku był już ministrem 
amunicji. Zasłynął jako pierwszorzędny orga­
nizator; w sprawach związanych z wojną wy­
syłano go dwukrotnie do Petersburga. Po re­
wolucji lutowej wysłał go rząd francuski na 
czele misji specjalnej w celu odbudowania 
frontu rosvjski*go. W tedy stał się tak popu­
larny w Petersburgu jak poprzednio był w 
Paryżu. Paleologue, ówczesny ambasador

francuski w Rosji, opowiada ciekawe szczegó­
ły z czasów pobytu Thomasa w Petersburgu.

Gdy wrócił do Paryża — prezydentem Ra­
dy Ministrów był już Clemenceau. Thomas 
usunął się w zacisze pracy gabinetowej.

Ale duch czasu nie pozwolił mu zbyt dłu­
go korzystać z wywczasów. Z inicjaiywy Wil­
sona powstaje Liga Narodów i Thomas zostaje 
powołany jako dyrąklor Biura Międzynarodo­
wego Pracy w Genewie.

Walczył o ideę trwałego pokoju opartego 
na wolności ludów i poszanowaniu narodowo­
ści. Stał się we Francji i w Europie głosicie­
lem tej idei, twierdząc, iż jest zgodna z trady­
cją demokratyczną i że nie może być trwałe­
go pokoju, dopóki w łonie wielkich potęg bę­
dą cierpiały uciskane narodowości, że więc 
Liga Narodów musi wyjść również z tego za­
łożenia.

Polacy, Czesi, Serbowie, Rumuni transyl­
wańscy, wszyscy ci, którzy byli w Paryżu w 
czasie rokowań pokojowych, pamiętają z ja­
ką żarliwością bronił ich słusznych praw, pu­
kając wszędzie, walcząc niezmordowanie o 
zwycięstwo głoszonych haseł. Był niezmier­
nie szczerym i wypróbowanym przyjacielem 
Folski, który zawsze wierzył w odzyskanie na­
szej niepodległości.

Albert Thomas znąjdzie w Polsce bardzo 
wielu przyjaciół, znajdzie też w naszych sze­
regach zrozumienie dla wielkiego dzieła, na 
którego stoi czele. Zarówno związki zawodo­
we. jak partja, jak cały ogół robotniczy — wi­
tają go serdecznie w murach stolicy. Przed 
trzema laty, z okazji pobvtu low. Thomasa w 
Warszawie, tow. senator Posner poświecił mu 
broszurę, w której tycie i prace Thomasa o- 
mówił, podkreślając wyjątkowe zalety jego la- 
letnu, jego zasługi i źródła sympatji polskich 
dla niego.

Nie wątpimy, iż Albert Thomas wywiezie 
z Warszawy najlepsze wrażenia.

H. B.

„ l i i i  l u f
Niezbyt, jak  się zdaje, w ybredny w 

szukaniu źródeł inform acyjnych PAT, do­
niósł niedaw no z Londynu i B erlina o „w al- 

1 kach między wojskami związkowemi a ta.j- 
j ną organizacją K u-K lux-K lan w mieście 

H errin , Illinois w St. Zj. Ameryki Póln. 
W edle PA T -a grozi tam naw et „wybuch 
wojny dom owej". Ju ż  sam a depesza za­
w iera sprzeczności widoczne, bo pod ko' iec 
jej czytamy, że wysłanie do H crrin wojsk 
związkowych „doprow adziło do rozejm u".

Nie chcę dociekać, dlaczego nadejście  
wojsk związkowych do H errin  dooroiua- 
dzilo do rozejmiu między temiż wojskam i i 
Ku-Klux-Klan cm. P rzeciętny ś m e r td .  ik, 
mniej bystry' od korespondenta P A T -a po­
myślałby, że przed rozc-jmema m usiały bvć 
wailki. A  skoro d la zlikwidowania wallk 
wezwano w ojska związkowe, to  walki mu­
siały b y ć  toczone m iędzy kim innym  —  bez

J!
udziału wojsk. G orliw ie pom agający rc 
głaszać głupstw a agent P A T -a — o Łc 
nie pom yślał.

H errin, m ała m ieścina w Illinois, r 
sw oją krw aw ą k artę  w brutalnej walce k 
P.j,. u z ruchem  robotniczym  w Amcryc 
W iosną 1922 r. wybuchł s tra jk  gón.ikó 
Slamęly riem al w szystkie kopalnie węg 
w Stanach Z jedn. Źastrajkow ali górnicy 
w Hc-rrin. Nikt nie pracow ał. W czurvw 
1922 zarząd  kopalni w H errin, u zyska ws 
na to zgodę strajkujących , rozpoczął pra 
przygotow awcze d la  założenia tam now 
kopalna „odkrywka". Jed n ak  umowa z 
strzegała, że węgla nie wolno z tej „o 
hryw ki" dobywać przed końcem straik 
W  Lipcu zarząd sprow adził w nory z Cl 
cago kilkudziesięciu uzbrojonych łamistra 
ków, pod  strażą  40 uzbrojonych w karał 
ny „detektywów", wynajętych od znan
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pryw atnej agencji Balwin F eltz , oraz P in ­
kerton a. D etektyw i ci przyw ieźli ze sobą 
naw et karabin  maszynowy.

W  dwie godziny po przyjeżdzie, w  o- 
kolicznościach do tąd  nie wyświetlonych, 
detektyw i ci zam ordow ali dwóch górników. 
W yw ołało  to olbrzym ie podniedenie . G ór­
nicy, nieraz narażan i na ataki, m ają za­
zw yczaj broń, dobrze zresztą ukrytą- W
kilkanaście godzin po zam ordow aniu owych 
2 górników, stra jk u jący  w liczbie kilkuset, 
łak że  uzbrojeni, uderzy li na  detektyw ów  i 
łam istrajków , spędzili ich do zabudowań 
biurowych i tam  oblegali ca łą  noc. Galą 
noc trw ała też strze lan ina z obu stron. Tlu 
detektyw ów  padło tej nocy —  nie w iado­
mo. Pośród górników było kilku rannych.
O świcie oblężeni detektyw i poddali się, 
tlo ży li broń. W ziętych do niewoli miano 
odstaw ić za granice powiatu. T rudno  było 
spraw dzić da lszy  bieg wypadków. Połow a 
łam istrajków  i detektyw ów  w ydostała  się 
za granice powiatu z guzami. Dwudziestu 
k ilku zabitych policzono nazaju trz . Część 
ich riew ątp liw ie pad ła  w czasie oblężenia. 
R eszta  zabita została praw dopodobnie

Cez wzburzonych górników w czasie es- 
łow ania więźniów do granicy powiatu. 

W ypadki te  usiłow ali kapitaliśai wy­
korzystać przeciw  ruchowi robotniczem u. 
W  prasie zamieszczono najpotw orniejsze o- 
powieści o „dzikim  zezwierzęceniu,, robotni- 
ków, znęcających się nad bezbronnym i (bo 
rozbroionym fl detektyw am i. N ik t nie u- 
w zględniał okoliczności, że p raw a am ery­
kańskie w yraźnie zab ran ia ją  przesyłania 
uzbrojonych ludzi z pow iatu do powiatu. 
N ik t nie zw racał uwagi na inne zastrzeże­
nie ustaw y, k tó ra  mówi, że d la pilnowania 
budynków , czy pełnienia w jakiejkolw iek 
lorm ie służby bezpieczeństw a, nie wolno 
angażow ać ludzi, zam ieszkałych poza g ra­
nicam i powiatu.

S tow arzyszenie fabrykantów  złożyło w 
gotówce 100,000 dolarów  do rąk  prokura­
to ra  na rzecz przeprow adzenia „śledztw a 
J w ytoczenia procesu winnym. Znacznie 
większą sum ę w ydano na propagandę arv- 
tyrcbotniczą. s ta ra jąc  się dowieść, że ca ły  
rtrch robotniczy am erykański „ze w strętem  
p ię tru  je zbrodniarzy z H errin".

Tym czasem  ca ły  ruch robotniczy am e- 
rv k a ń  ki. bezw zględnie potępiający zbytecz­
ny  przelew  krw i — grom adził fundusz na 
obronę oskarżonych.

P ro k u ra to rja  przygotow ała skargę 
przeciw  300 blisko górnikom. O skarżonych 
podzielono  na k ilka grup. K ażda grupa 
m iała być procesow ana oddzielnie. Na 
pierw szy ogień poszli najw ażniejsi, zda­
niem prokurato ra . N a ławie przysię­
głych nie było ani jddnego m ieszkań­
ca H errin . W szyscy przysięgli zebra­
ni byli z okolicznych farm erów , o ile 
rrcrżr ości nieżyczliwych robotnikom . Mimo 
to  pierw sza i druga grupa oskarżonych zo­
sta ła  jedrogłośnie uwolniona od wszelkiej 
winy. W obec tego wyniku dwóch pierw ­
szych r  ozora w, p rokurato r wycofał skargę 
przeciw  pozostałym .

N iezależnie od tego leg islatora  (sejm) 
s ta ru  I l nois. w k tórej nie zasiada a r i  je­
den socjalista, ani jeden przedstaw iciel ro­
botników, przeprow adziła śledztw o i bada- 
tsia na w łasną rękę. Ogłoszone przód sze­
ściu miesiącami wy iki tego śledztw a stre- 
*zcza kom isja (złożona z przeciwników ru ­
chu robotnic z ego) orzeczeniem , iż „sm utne 
nad w yraz w ypadki w H errin. god-oc naj- 
głricsz 'ge pożałow ania, sprow okow ane  zo­
sta ły  p rzez detektyw ów  i zarząd  kooalri" . 
C ytuję z pamięci, Dosłowne brzmienie te­
go wvroku ondnji sejm owej było jednak w 
treści i w yrażeniach takie w łaśnie, jak po­
dałem .

Był to cios dła organizarił kapitału . 
R ozpoczęto system atyczna walkę przeciw ­
ko wszystkiem u, co się mieści w H errin , 
f jre b ’o ro  op 'n ję  publiczną w k ra ju  tsk  so­
lidnie. że z> G rzały  s 'ę  w ypadki n astęp u ją ­
ce: W  K a’ifornji nie chciano w pewnem
m iis t r-zku sprzedać automoSlliśfcie be~zy- 
ny, gdyż n a  karcie k o ’ trr in e j w yrisano  
mu, iż iest m ieszkańcem  H errin. H r to­
wnie y od nawiali sprzedaży tow arów  k u p ­
com z H errin . A już górnik z H errin  mógł 
być oewien. że nie otrzym a pracy nigdzie 
w całvm  k ra ju .

Obe~ri«, j ’k  w ol-o  wnioskować z d e­
pesz. wślizgnęli się do  Herrin organizato­
rzy  Ku-Kkix-K-1anu i musieli p row adrić 
tam  akcje prow okacyjną. skoro znowu do­
prow adzili do w a’ki i krwi p rz ^ ew u  N :e- 
d o rzeerro śc ią  jest tw ierdzenie PA T -a, ja ­
koby k larow cy  W  czyli z woi<kiem, albo 
choć z rrilicia stanow ą. O rganizacja Ku- 
K lux-K łar u  jJest zbyt orzebiegła. bv miała 
*ię tam dopuścić podobnego... n ietaktu .

W<Ud w Heo-in są m jn iew atp łiw iei 
dziełem  zem sty organizacji kaoitalistńw  a- 
m erykańskich, k tó rzy  p rzed  rokiem  jeszcze 
zapow iada'i (i drukow ali), że „hańba id ą ­
ca  na A m arykę z H errin" —  musi być 
am yta.

I „zm yw aja" obecnie tę hańb-, p rzele­
w ając  krew. zaostrzając  walkę klasową do 
©stateczności.

K u-K lux-K lan zgodnie ze swą ideolo­
g ią —  chętnie pod ją ł się tu roli „odkupi­
ciela".

A w ojsko zw iązkowe? Na szczęście 
w ojsko rzadko  byw a w A m eryce używane

w  zatargach w ew nętrznych. I zazwyczaj 
ogranicza się do istotnie bezstronnego prze­
strzegania porządku, tak dalece, że przy  
groźniejszych zatargach klasowych spro­
wadzania wojsk dom agają się częściej ro- 
lootnicy, rzadko bardzo przedsiębiorcy. 
Przedsiębiorcy często naw et p ro testu ją  
przeciwko wprow adzaniu wojsk na teren 
walki, gdyż to uniemożliwia im dalsze 
gw ałty i nadużycia.

M. Sokołow ski.

Kronika 
p arlam entarn a .

OBRADY KLUBU „PIA STA ".
W czoraj obradował sejmowy klub 

„Piasta". W dyskusji między innemi poru­
szono sprawę zmiany na stanowisku minis­
tra spraw  wojskowych.

0  wyniku obrad nie udzielono prasie  
żadnego kom unikatu.

Jak  się dowiadujemy, piastowcy ra ­
zem z endecją występować będą stanowczo 
przeciwko gen. Sikorskiemu.
ZABEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA.

Na wczoraj szem posiedzeniu komisji 
ochrony pracy obradowano w trzeciem czy­
taniu nad projektem  ustawy o ubez­
pieczeniu od bezrobocia. Dłuższą dy­
skusję wywołała sprawa ubezpiecze­
nia robotników rolnych, sprawa organizacji 
funduszu ubezpieczeniowego i rozszerzenie 
ustawy na wszystkich pracowników — nie- 
lylko robotników. Głosowanie ma się od­
być dziś.

* BUDŻET M S Z -

Komisja Budżetowa uchwalił* w Preclem  czy­
taniu bouiżel Min. Spra-w Zagranicznych. W § 9— 
„Fuikiusz propagandowy, kufturatay" — zwiększo­
no pozycję z 797,000 zl. do 2,200,000 A.

Następnie wysłuchano obszernego sprawozda­
nia Komisarza polskiego w komasj: granieziksi Poł- 
sko-iCzeskostowocikiei, proł. Goetla, który przed­
stawił caiy przebieg prac Komisji Granicznej. Su­
ma, postawiona w budżecie — 335,000 zł. została 
zatwierdzona, z tom jednak, że w budżecie M.SZ 
pozostanie tylko 11,000 zł. a 304,000 zł. pm*niesio­
no de budżetu Min. Rob. PuibL z tego względu, te  
prace, objęte tą sumą, 6ą prowadzone pod kierun­
kiem tego min.

PORZĄDEK DZIENiNY DZISIEJSZEGO
POSIEDZENIA SEJMU o god*. 4 popoł.
Pierwsze czytanie projektu ustawy w przedmio­

cie rozciąignięćia mocy obowiązującej ustawy o 
Najwyższym Trybunale Administracyjnym na ob­
szar Województwa Śląskiego.

Pierwsze czytanie projektu ustawy w przedmio­
cie rozciągnięcia na górmoSiąaiką część wojewódz­
twa Śląskiego mocy obowiązującej ustawy z dti. 29 
października 1920 r. o spółdzielniach, oraz ustaw 
późniejszych, dotyczących ruchu spółdzielczego.

(Pierwsze czytanie pro.jektu ustawy o Radzie 
Opieki Społecznej.

Dalszy ciąg dysknsii nad sprawekńanfem Ko­
misji Prawnicze) o projekcie ustawy w przedmiocie 
ochrony najemców. Ref p. de. Z. Seyda.

Sprawozdanie Komisji Rom ej o projekcie usta­
wy w siprawie uwłaszczenia b. czynszowoków i 
długoletnich dzierżawców w województwach 
wschodnich. Red. p Kawecki.

Nagłość wniosku p Brzezińskiego w sprawie 
gwa’łownego wydalania robotników polskich z Nie­
miec.

Nagi ot ć wmioskn p. Sokolnickieii w sipirawie za­
biegów niemieckich, wstarymuij^cych zastosowanie 
retorsji przez Rząd Potski do Niemców, nie posia­
dających obywatcV.wa pobkiego.

Nagloóć wniosku ,p Maksymiliana Malinow­
skiego w sprawie należytego przejęcia proez Pań- 
stwo o'kolo 150 spólck przemysłowych b zaboru 
pruskiego, nasadzonych tu dli a celów germ a ni za- 
cyinych, antipo’sleich.

Nag’ość wniosku p. Mal-eymfliefl* Malinowskie­
go w sprawi* uregu o r  an a w b zaborze pruskim, 
w myśl należnych korzyści Państwa i Narodu Pol­
skiego. m ai-f ów ziemskich i przemys’owych — 
prywatnych albo spóMowych. które b rząd p-uski 
oddel prywatnym osobom pochodzenia niemieckie­
go
SPRAWA SŁUŻBY WOJSKOWEJ NA ŚLĄSKU.

Komisja WocjeJow* roz.poczę1* wczoraj obra­
dy nad projektem ustawy o stosowaniu niektórych 
ustaw wojsk owych na obszarze województwa ślą­
skiego. Projekt referował pos Dubiel fP S L.) W 
dyskusji ogólnej tow. Mahnowwki i Libcrman pod­
nieśli wątpliwość co do uchwalenia podobnet ti- 
»awy, mo-tywując ją twa, że Sejm Ustawodawczy 
uchwalił uwolnić ludność górnośląską od służby 
wojskowej na lat 6. wobec czego zaprowadzenie 
obecnie tam służby wojskowej byłoby złamaniem 
danego przyrzeczenia Posłowie: Załuska. Zairor- 
ski. Sadzewież ‘(Z.L.N.). W ichiński [Ch D.j. Micna- 
’ak (N P R.) i Kirsdbratw (Koło iyd.) natomiast do­
wodzili, że wobec uchwały Sejmu Ślrskitgo o znie­
sienie ł.g o  przywilejui, należy znieść uchwałę Sej­
mu Ustaw.

Wriowdk tow. Liberraan* o odrodzenie dysku­
sji nad tą sprawą do cu-asu uchwalenia przez Senat 
ustawy o powszechnym obowi a z,ko ałużby wojsko­
wej uzyskał tylko 2 g'o*y. wobec czego upadł. 
Przedstawiciele Koła Niem. oraz przedstawiciele 
innych klubów nrni-ejszości głosowali również prze- 
cvwiko wnioskowi tow. Libeomana. Wobec tego 
Korniuja uchwaliła przyata.pić do dyskusji srezegó- 
lowej. którą rozpocznie na .posiedzeniu piątkowe®.

Kronika polityczna*
UCHWAŁY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

Z. P. S. L. (WYZWOLENIA I JEDN. LUD ).
Wczoraj w ciągu całego dnia obradował 

Zarząd Główny Zjedn. Polsk. Stron. Ludo­
wych „Wyzwolenia" i „Jedności Ludowej". 
Przewodniczył pos. Dąbski, referat o sytuacji 
politycznej wygłosił prez. Thugutt. Podczas 
bardzo ożywionej dyskusji zarzucano p. Thu- 
guttowi i kierownictwu stronnictwa, że do­
tychczasowa taktyka ciał kierowniczych była 
mylna, zarzucano głównie p. Thuguttowi kom- 
promisowość wobec prawicy. Mimo to w gło­
sowaniu przyjęto sprawozdanie p. Thugutta 
do wiadomości. Ponadto 59 głosami przeciw 
5 przyjęto szereg uchwal.

Pierwsza z nich stwierdza, że poza stabi­
lizacją marki polskiej, w innych dziedzinach 
stosunki się nie polepszyły: ani w wojsku, ani 
w polityce zagranicznej, ani w administracji. 
Rząd obecny tem się różni od poprzedniego, 
że składa się z uczciwych ludzi, ale jest jak i 
poprzedni narzędziem klas posiadających.

Następna rezolucja dotyczy fatalnych sto­
sunków na kresach i polityki wobec mniejszo­
ści narodowych; domaga się głównie naprawy 
administracji kresowej.

W trzeciej rezolucji Z. P. S. L. domaga 
się powołania Piłsudskiego do czynnej pracy 
w wojsku.

Ostatnia wreszcie — po stwierdzeniu, te  
zupełne zaprzedanie się Piasta prawicy wy­
tworzyło takie stosunki w Sejmie, że nie może 
powstać żadna zdrowa większość rządowa, te  
między społeczeństwem a prawą stroną Izby 
legła przepaść nieufności, że powaga Sejmu 
maleje, a mnożą się bandy spiskowców — do­
maga się nowych wyborów do Sejmu, które je­
dynie mogą uzdrowić sytuację. Kraj oowinien 
powiedzieć, który kierunek myśli wybiera.

KONFERENCJA BAŁTYCKA
Nawet z urzędowego komunikatu o kon­

ferencji wnosić można, że plon jej był bardzo 
nikły. Niesłychane zabagnienie tej sprawy za 
ministrowania p. Seydy przyniosło smutne wy­
niki. Polityka polska nie ma ani mocnej woli, 
ani jasnej myśli w sprawie stosunku do państw 
bałtyckich.

Przytcm na ostatniej konferencji ujawniło 
się podobno bardzo wyraźnie, te  nowy fin­
landzki minister spraw zagr. Enckel, lekcewa­
ży sprawę sojuszu z Łotwą i Estonią i pragnie 
zaznaczyć całkiem odrębne stanowisko Fin- 
landji

Zwróciło uwagę, te  p. Enckel pozostał 
jeszcze dzień jeden w Warszawie. Po zakoń­
czeniu konferencji prowadził rozmowy z p. 
Zamovskim.

SPRAWY POI SKIE NA SESJI RADY 
LIGI NARODÓW.

Dn. 10 marca r. b. rozpoczyna się w Gene­
wie kolejna sesja Rady Ligi Narodów. Na po­
rządku dziennym obrad tej sesji znajduje się

sporo spraw dotyczących Polski: sprawa sta­
tutu Kłajpedy, linji granicznej na odcinku Ja­
worzyny, składu amunicji dla Polski w porcie 
gdańskim, stanu prawnego gdańszczan w Pol­
sce, sprawa kolonistów i inne.

t  K O M ITETU  EKO N O M ICZN EG O  
RADY M IN ISTRÓW .

K om itet Ekonomiczny R ady m inistrów 
rozpatryw ał na posiedzeniu w dniu 19 b ra. 
spraw ę G łównego U rzędu Żywnościowego, 
k tó ry  z uwagi na rozszerzenie zakresu  
działan ia zostanie odpowiednio zreorgani­
zowany. N astępnie rozpatryw ał kom itet e- 
konom iczny R ady m inistrówr szereg spraw  
bieżących, dotyczących umów z dostaw ca­
mi i likw idacji dawnych zobowiązań. 
W reszcie w ogólnych zarysach om awiano 
spraw ę zarządu kolei państwowych, jako 
sam odzielnej jednostki gospodarczej^ i ma­
jątkow ej. Opracow anie statu tu  kolejowego 
powierzono kom isji pod kierunkiem  sekre­
ta rza  generalnego kom itetu ekonomicznego 
R ady ministrów. (P A T ).

BEZROBOCIE
Grupa ziemian z Pomorza zwróciła się do 

Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej z za­
potrzebowaniem na 30.000 robotników roi- 
nych.

Stanowi to prawie trzecią część ogólnej 
liczby bezrobotnych w państwie. Znaczną 
część pozostałej ilości bezrobotnych Minister- 
jum Pracy ma nadzieję zatrudnić z początkiem 
wiosny w ruchu budowlanym. Co będzie je­
dnak przez miesiące zimowe z temi kilkudzie­
sięcioma tysiącami robotników, którzy pozo- 
staią na bruku i nadal cierpieć będą nędzę ł 
głód?

ALBERT THOMAS W POZNANIU.
Wczoraj wieczorem pociągiem berlińskim 

przybył do Poznania p. Albert Tliomas. dyrek­
tor Międzynarodowego Biura Pracy. P- Albert 
Thomas przybył w towarzystwie p. Nipie, 
szefa gabinetu Biura Międzynarodowego Pra­
cy, oraz p. Lebrun, sekretarza osobistego.

FINANSE MIEJSKIE.
Premier Grabski przyiąl wczoraj prezy­

denta m. Lwowa, Neumanna i pos. Byrkę, i  
którymi odbył naradę w sprawie sanacji finan­
sów gmin miejskich.

REPRESJE PRASOWE.

Upatrując w treści artykułów p. ł. , Na drodze 
do nowych walk”, „Francuska komunistyczna p ar. 
tja i wybory”, „13-a konferencja rosyjska komuni- 
etyiaaiefj partfji” f iii, zamieszczonych w Nr. 6 t  
datą 15 luty 1924 r. czasopisma w tai gonie p. «. 
, Dos Leben”, drukowanego w Krakowie, a rozpo. 
wszechńajmgo w Warszawie, cechy przes’ęp*twa 
w  *rt. 129 K. K przewidzianego. Komisaria! RządU 
na m. st. Warszawę obłożył w dn. 19 lutego b. r. 
aresztem nr. 6 wyżej wymienionego czasopisma, 
przy równoczesnem wytoczeniu sprawy sądowej 
przeciw winnym wydania i rozpowszechniania tege
numeru.

T E L E G R A M Y .
R ząd  P a r t | i  P r a c y .

M AC DONALD A  IZB A  LORDÓW .
Londyn, 20 lutego. (PA T ). Mac Do­

nald ośw iadczył w izbie gmin. że rząd nie 
zam ierza zgłaszać wniosków w spraw ie re ­
formy izby lordów. •
MAC DONALD NTF CKLAT>\ URZĘDU 

M IN ISTR A  SPR  VS ZAGR.
Londyn, 20 lutego. (P A T j. W kolach

m iarodajnych zaprza.;zają wiadomość;, ja ­
koby Mac Donald m ii' zamiai złożą i  u 
rząd  m inistra spraw  zagranicznych.

K O N FE R E N C JE  MAC DONALDA.
Londyn, 20 lutego. (PA T ). Mac Do­

nald p rzy ją ł wczoraj na posłuchaniu posła 
angielskiego w Berlinie i posła francuskie­
go w Londyrue.

S  r a  k k o le j o w y  w  A g i i
S T R A JK  R O ZSZERZA  SIĘ.

Londvn, 20 lutego. — (P. A. T-). T y­
siące robotników w dokach w Southam pton, 
ko lejarze związku narodowego w licznych 
portach, wielu robotników, zajctvch przy 
ładowaniu okrętów,1 wreszcie 4000 robotni­
ków zajętych orzv r-orcie londyńskim, przy­
łączyło się do strajku .

Na rynku w Swithfield przi'srdo do 
i-tarcia m iędzy rzeźnikam i a strajkującym i. 
Policja m usiała interw enjow ać na rzecz 
rzeźn ków

Cena mięsa zagranicznego w zrosła o 
3 i pół pensa na funcie.

O D O STA R C ZA N IE ŻYW NOŚCI.
Londyn, 20 lutego. (PA T). M inister 

pracy ośw iadczył wczoraj wieczorem, te  
w najbliższym  czasie zostanie zaw arty u- 
k ład w spraw ie zapew niania reguiarnego 
zaopatrzenia k ra ju  w żywność przez s tra j­
ku jącvch.
STA N O W ISK O  W ŁA ŚCICIELI DOKÓW .

L o -d yn , 20 lutego. (PAT) Ja k  dono­
si „M r r  ii g Post", w łaściciele doków w 
L'vcrpoolu oświadczyli, że poodadzą się 
orzeczeniu sądu rozje nczcgo " id  w arun­
kiem że robotnicy doka a i pod. jmą nie- 
Z'a łocz ie pracę i również poddadzą s\ą 
temu orzeczeniu.

S p r a w a  o i fsx?«adow ań.
KOMTTET RZECZOZNAW CÓ W .
Paryż, 20 lutego. (PA T ). Na konfe­

rencji m iędzym inisterialnej francuscy 
przedstaw iciele w kom itetach rzeczoznaw ­
ców przedstaw ili w rażenia swe, odricrim ae 
w czasie przeprow adzania ankiety w B er­
linie.

W Y JA ŚN IE N IA  SCH A CH TA .
Paryż, 20 lutego. (PA T ). P rezyden t 

banku Rzeszy Schacht udzielił kom isji ban­

kowej kom itetu rzeczoznawców w yjaśnień
v/ sprawie połączenia Kredytowego Banku 
złotego z Em isyjnym  Bankiem złotym. 

W Y JA Z D  SCH A CH TA.
P aryż, 20 lutego. (PAT) P rezyden t 

Banku Rzeszy dr. Schacht ukończył udzie­
lanie w yiaś ień kom isji rzeczoznawców dla 
spraw  bankowych i odjechał do Berlina. 
Prasai donosi, że dr. Schacht przybędzie do 
P ary ża  jeszcze raz i to prawdopodobni* 
jeszcze w bieżącym  tygodniu.

W o k u ^ o w a n e m  Z aejł^biw.
MORDERSTWA.

Dusseldorf, 20 lutego. — (P. A. T.). W le­
gie w okolicy Spiry znaleziono zwłoki Hdle- 
ricLa. byłego burmistrza miasta oraz separaty­
sty Munchweilera.

R O Z B R O JE N IE .
Essen, 20 lutego. (PA T ). K om isja reń ­

ska podaje do wiadomości, iż rozbrojeni* 
w Palatynacie przeprow adzone zostam* 
bardzo  energicznie i dokładnie.
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W i a d o m o ś ć
MOŻLIWE ROZWIĄZANIE PARŁA- 

MENTU.
Berlin, 20 lutego. (PAT). Skrajna 

prawica i lewica pracują usilnie w kierun­
ku rozwiązania parlamentu. Jeden z przy­
wódców nacjonalistów hrabia Westarp o- 
świadczył, że frakcja nacjonalistów zażąda 
w ciągu b. tygodnia rozwiązania parlamen­
tu. Organ nacjonalistów ,Krouzztg.“ pisze, 
że rozwiązanie parlamentu jest konieczno­
ścią. W kołach parlamentarnych i poli­
tycznych obiega pogłoska o bliskiem roz­
wiązaniu parlamentu- Wskazuje na to po­
między innemi także rozporządzenie m in i ,  
stra spraw wewnętrznych, który zawezwał 
rządy państw związkowych, aby poleciły 
gminom rozpoczęcie prac nad przygodowa-

Po aresztowaniu W * .
Wiedeń, 20 lutego. _  (P. A. T.). Wła­

dze policyjne oddały porucznika Rosbacha 
do dyspozycji sądu wiedeńskiego. Władze 
sądowe zadecydują, czy aresztowany ma 
być wydany prokura tor j i monachijskiej, któ­
ra wysłała za Rostbachem listy gończe, o- 
skarżaijąc go o zdradę stanu. W razie usta­
lenia politycznego charakteru przewinienia 
Rosbacha, Rosbach nie zostanie wydany 
władzom bawarskim, a będzie tylko wyda­
lony z Wiednia, Narazie wdrożono prze­
ciw Rosibachowi posteoowanic karne z po­
wodu fałszerstwa dokumentów personal­
nych i posiadania fałszywego paszportu,

liii EBtift tóowi v i i i
Wiedeń, 20 lutego. (PAT), Kanclerz 

Seripel przyjął wczoraj delegację urzędni­
ków bankowych i przedstawicieli barków, 
którzy mu przedstawili sprawę konfliktu. 
Kanclerz zapowiedział, że w środę w po- 
ludnie odibędzie z przedstawicielami u- 
rzędmłków państwowych i banków konfe­
rencję w ceht omówienia możliwości zała­
twienia konfliktu.

M yiiteja liii 
wtt jpMiiro.

Biało gród, 20 lutego. — (P. A, T.). 
Skirpszczyna przyjęła projekt ustawy w 
sprawie ratyfikacji układów, zawartych w 
Rzvmie. Imieniem blcku federacyjnego po­
seł Kapetar.owicz odczytał protest, w któ­
rym zaznacza, że układ, zawarty m iędzy 
.Jugosławiją a Włochami, narusza żywotne 
interesy narodu chorwackiego i słoweńskie­
go i jest szkodą nie dającą się naprawić, 
Wyrządzoną życiu kulturalnemu i gospodar­
czemu Juigosławji. Po odczytaniu tego 
protestu członkowie blcku opuścili salę o- 
brad. Następnie ustawę przyjęto 123 gło­
sami. Przeciwko ustawie głosowało 24-ch 
członków partji demokratycznej, którzy 
pozostali na sali. W głosowaniu nie wzięło 
udziału 69 członków partji Radicza, oraz 
99 posłów innych stronnictw.

M wjliuii W! Mmi
Rzym, 20 lutego. — (P. A. T.). Kiero­

wnictwo partji ludowej oznajmia, że ukoń­
czyło opracowywanie list wyborczych, któ­
re obejmują nazwiska 130 kandydatów, 
wśród nich 53 byłych deputowanych. Wsku­
tek nieporozumień z kierownictwem partji, 
która przechodzi zdecydowanie do opozycji, 
były minister Meda nie figuruje na liście 
partji ludowej, co według powszechnego 
przekonania zaszkodzi bardzo ludowej li­
ście w Lombirdji. Inne partje nic ukończy­
ły jeszcze prac przygotowawczych. Osta­
teczny termin składania list wygasa 26 lu­
tego.

ip i i j i  w iW iie io  l i l i a  sW n
Budapeszt, 20 lutego. (PAT). Minister 

ekarbu KaiLay zgłosił wczoraj wieczorem 
dymisję. Prezes ministrów, Betblco, przy­
jął dymisję, powierzając prowizoryczne 
kierownictwo ministerjum skarbu ministro­
wi handlu Ludwikowi Walko.

Bałiylt d i
Gdańsk, 20 lutego. (PAT). Dostęp do 

zatoki gdańskiej został prawie zupełnie 
zamknięty przez wielkie zwały lodowe. 
Wielkie okręty nie mają możności przedo- 
rtamaa się do Gdańska, względnie odpły­
nięcia z Gdańska. Parowiec „Kerta“. kur­
sujący pomiędzy Świnoujściem a Gdań­
skiem musiał z powodu wielkich zatorów 
lodowych zawrócić z drogi z powrotem do 
portu w Świnoujściu.

hm  rolwdi rai n\nmii
Katowice, 20 lutego. — (P. A. T.). Od­

był się tu kongres robotniczych rad załogo­
wych przy udziale 200 delegatów z Górne­
go Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, repre- 
tentujących wsrystkie organizacje zawodo­
we, zgrupowane w Zespole pracy. Prezes 
2<*tx>łu pracy, p. Kot referował sprawę 8- 
łodrlnnete dnia pracy i zarobków robotni- 
c*ych. Po ożywionej dyskusji uchwalono 
■*%Zolucję, odrzucającą kategoryczne propo-

z Eiiemzes*
niem list i  opisów wyborczych i  aby przy­
śpieszyły prace te tak dalece, aby były 
gotowe na 23 marca, ponieważ liczyć się 
nałoży z możliwością, że wybory odbędą 
się jeszcze przed upływem obecnego okre­
su legislatywnego.

OBRADY PARLAMENTU.
Berlin, 20 lutego. (PAT). Parlament 

Rzeszy rozpoczął dzisiaj nową swoją se­
sję. Mowę inauguracyjną wygłosił prezy­
dent parlamentu Lo.be, zaznaczając, że u- 
stawa o nadzwyczajnych pełnomocnic­
twach dla rządu wygasła z dniem 15 b. m., 
wobec czego parlament podejmuje pracę 
swoją w pełnym zakresie praw konstytu­
cyjnych.

zycje przemysłowców co do przedłużenia 
8-godzinnego dnia pracy i co do dalszego 
obniżania płac. Kongres upoważnił Zespół 
pracy do obmyślenia, w porozumieniu z 
przemysłowcami środków, prowadzących 
do podniesienia wydajności pracy bez .prze­
dłużenia czasu pracy.

Syteia w p r a ®  wlnislp w telli.
Łódź, 20 lutego. (A. W.). Jak się do­

wiadujemy, inspektor pracy zamierza dziś 
jeszcze raz ponowić wobec przemysłow­
ców propozycje nawiązania rokowań w 
sprawie zatargu w niektórych fabrykach 
włókienniczych. Na dziś wieczorem zapo­
wiedziane jest zebranie delegatów robotni­
czych, którzy wypowiedzą się co do dal­
szej akcji. Zaznaczyć należy, że akcję pro­
wadzi głównie związek klasowy i że strajk 
objął wyłącznie prasvie zakłady', które pra­
cują nad wykonaniem zamówień rządowych 
na materjały na potrzeby państwowe.

fialisSWirafimi
— Sprawozdanie komiwji śledczej, powoławaj 

dla zbadania przyczyn (katastrofy rterowca „Dix- 
fnude" stwierdza, że z-a katastrofą żadna poszcze­
gólna oaoba nie ponosi odpowiedzialności.

— Pofyfó holownik „Gdańsk", który przed1 kilu 
koma dniami zatonął w 1. z-w. wicOmeij strofie w por­
cie gdańskim, *o»!>ał wczoraj wydobyty z wody.

— Wczoraj odbyto się posiedzenie lcowfare*- 
ofi ambasadorów, ma którema zajmowano d ę  spra­
wami bieżąccrai.

— W Paryżu w  rwwwdacb bokserskich o mi­
strzostwo Europy lekkiej wagi Ledoux pobił Mas- 
caria aa punkty.

Prowincja.
WSPANIAŁY WIEC P P. S. WE WŁOCŁAWKU.

W da. 10 lułago odbył się we Włocławku 
wspaniały wiec P. P. S., na którym przemawiali 
owacy j nie witani: tow. tow. posłowie* Marek i
Stańczyk, oraz poseł ziemi Kujawskiej, tow, Pio 
trouiski. Na stacji powitały przybywających godzi 
liczne rzesze miejscowych robotników i muzyka 
orkiestry Z. Z K., a-w  imieniu okręgowego korni, 
te tu P P, S. i proletanjatu kujawskiego przemó­
wienie powitalne wygłosił tow. Daroszewski,

W sali „Makahi" zabrały się na wiec niezli­
czone tłumy Zagaił tow. Szczypżor, następnie ob­
szerne rzeczowe referaty o syuacji obecnej, 
zmaganiach się proletariat u z reakcją 1 jego za­
daniach w obecnym momencie — wygłosili tow. 
tow posłowe Stańczyk i Marek, przyjmowani 
przez zebranych raęiiatemi oMaikami. Również 
gorąco przyjęte zostało przemówienie tow. posła 
Piotrowskiego, btóry mówił o działalności P . P. P. 
i o udziale w tczn kleru.

Jednogłośnie uchwalono przedłożoną przez 
tow. Plo'.TOAikicgo rezolucję w oprawie kryzysu 
gospodarczego i bezrobocia, oraz zwniacbów reak­
cji na prawa robotnicze. Zebranj wyrażają pełną 
solidarność z akcją Komisji Centralnej Zw Zaw. 
i Z. P. P S. Posłom tow. tow Stańczykowi i Mar­
kowi rezolucja wyraża podziękowanie za to, iż 
przybyli do robotników Włocławka, oraz cześć za 
stanowisko, zajęte przez nich w czasie strajku li­
stopadowego. W końcu zebrani dają  wyraz swej 
solidarności z całą klasą robotniczą

Pomimo ścssku na wiecu zachowano wzorowy 
porządek. W pewnej obwili, dwuch czy trzech ko. 
munistów zaczęło przeszkadzać ale nie udało im 
się zamącić powagi wspaniałego zgromadzenia.

Aby warcholić . . .
Otrzymujemy list następujący:
W N-rze 6 „Pługa", wychodzącego w 

K rakow ie, z dnia 10 lutego 1924 r. w  kores­
pondencji z Wysokiej (Łazy), zamieszczona zo­
stała notatka szkalująca mnie, jako działacza 
P. P. S.. a mianowicie:

W czasie ostatniego strajku w cementow­
ni „Wysoka , który wybuchł z powodu n ie- 
wypłacania w swoim czasie zaliczek, dwaj de­
legaci, Nowak i Majewski, nic zastawszy in­
spektora pracy w Sosnowcu, zgłosili się do re­
dakcji „Iskry z prośbą o użycie telefonu, ce­
lem skomunikowania się z Insp. Pracy, będą­
cym w Dąbrowie.

W redakcji obecny był p. Horski (współ­
pracownik „lakry"), który posłyszawszy roz­

mowę o strajku, zamieścił następnego dnia w 
„Iskrze", jako notatkę p. t. „Nowa robota ko­
munistów".

Nasi komunistyczni warcholi z Wysokiej, 
wykorzystawszy okoliczność, że zatrudniony 
jestem jako zecer w drukarni, gdzie drukowa­
na jest „Iskra”, przypisują mi autorstwo notat­
ki, byle tylko poderwać zaufanie, jakie posia­
dam u robotników w cera. „Wysoka".

Prawdą jest natomiast, iż wymienieni de­
legaci, z których Majewski jest członkiem P. 
P. S., zgłosili się do mnie już po użyciu telefo­
nu.

Warcholi, krzycząc o szkalującej ich no­
tatce w „Iskrze", sami posłużyli się takąż sa­
mą metodą w stosunku do mnie.

Mało tego, bo na zebraniu robotniczera w 
Wysokiej, specjalnie podkreślali „to niby mo­
je informowanie" „Iskry” a listownego mego 
sprostowania wystosowanego do nich, na ze­
braniu tern nie odczytali, mnie samem zaś dali 
bałamutną odpowiedź. Odpowiednie sprosto­
wanie wysłałem do redakcji „Pługa".

Tak to warcholi komunistyczni, używa­
jąc metod reakcjonistów, w błąd wprowadzają 
robotników.

Edward SzwedowskL

Listy do Redakcji.
Od firmy „Balkowsld i Kerynowski" otrzy­

muj emy następujący list:
W nr. 50 „Robotnika" w artykule „Jeszcze

0 gospodarce p Sal!a." nadmieniano, t z  środki 
lecznicze które kasa chorych w lecie roku zeszłe, 
go nabyła w wielkiej ilości w firmie Balkowskiego
1 Ski okazały się falsyfikatami.

Wobec tej niezupełnie ścisłej i krzywtizącej 
nas na oplnji wzmianki wyjaśniamy:

Sędzia śledczy p. Glass nie opieczętował 
wielkiej ilości środków Leczniczych, lecz tylko dwa 
preparaty, z których („Extractum Hydrastis Cana­
densis") firma nasza raby  ta w znanej firmie B. J. 
Grubd, Wroclaw, w opakowaniu orygnalnem.

Ekstrakt ten po zbadaniu w laboratorjum ebe- 
micznejn kasy chorych okazał się as to’, nie falsyfi­
katem i po otrzymaniu o tem zawiadomienia, zo­
stał niezwłocznie przez nas wycofany i zamieniony 
na preparat właściwy,

W kasie chorych pozostała jedynie próba o- 
beanie opieczętowana.

Nie było tu złej woli z naszej strony, lecz 
przeciwnie my zastaliśmy pokrzywdzeni przez na­
desłanie nam falsyfikatu przez firmę Grunda.

Co do drugiego preparatu „cukrzan żelaza", to 
len nie był fahyf-katem, został zaś przez nas wy­
cofany i zamieniony na nowy, gdyż nie rozpuszczał 
się całkowicie, a iylko częściowo w wodzie.

Strat materialnych kasa chorych nie poniosła.

Ruch robotniczy
Z życia partji

POSIEDZENIE C. K. W .•
Na wczorajszem posiedzeniu zatwierdzo­

no skład W ydziałów Centralnych.
Skład W ydziału Sam orządowego podaliś­

my we wczorajszym num erze.
Do W ydziału wiejskiego wchodzą nast. 

tow.: Kwapiński Jan  — przew., Nowicki M ar­
ian, M alinowski M arjan, Niski Józef, Bara- 
row ski W ładysław , Hołówko Tadeusz, Ol­
szewski Józef, Dzięgielewski Józef, Kuszel 
Kazimierz.

Do W ydziału Kobiecego należą tow.: 
Praussow a Zofja — przew., K łuszyńska Dora 
— Łódź, M arkow ska Jadw iga — Borysław, 
W oszczyńska S tanisław a — W arszaw a, Szy­
manowska W ładysław a — W arszaw a, Sacha- 
rów na H elena — Częstochowa, Perlm utter S a­
lom ea Lwów, Drożdż Anna — Katowice, 
Kcłles-Krauzowa — Radom. Do W ydziału 
wejdzie jeszcze jedna z tow. krakow skich.

Do W ydziału finansowego należą: Hołów­
ko Tadeusz, przew., Praussow a Zofia, Demi- 
dowicz-Dem ićecki K onstanty, Ziem ięcki Bro­
nislaw, M akowski Leonard.

Następnie C. K. W . uchwali!: od dnia 
15-go m arca roku bież. wydawnć pismo 
chłopskie pc-d ty t. „Chłopska Praw da”, z po­
czątku jako dwutygodnik, redaktorem  miano­
wać tow . M ariana Nowickiego, polecić W y- 
działowi wiejskiemu zebrać zamówienia na pi­
smo i zająć się zbieraniem  funduszu prasow e­
go.

W reszcie pow zięto nast. uchw alę:
„W  wyborach do Kas Chorych organiza­

cjom partyjnym  nie wolno wchodzić w żadne 
porozum ienia z P artją  komunistyczną (czy — 
jak brzmi inns jej nazwa — Związkiem prole­
taria tu  m iast i wsi). Niedopuszczalne jest 
więc ani układanie wspólnych list ani tw orze- 
nie wspólnych kom itetów wyborczych z Partią 
komunistyczną.

, Przy wyborach do  Kas chorych C. K, W . 
poleca — w razie potrzeby — tw orzyć w łas­
ne kom itety dla akcji i agitacji w yborczej”.

Oprócz tego załatw iono szereg spraw
drobniejszych.

Kluby Kobiet Pracujących. W niedzielę, Ja. 
24 b. o godz 4 w (lokalu przy ui. Cihłodn«i 41 
(Dzielnica Jerozdimiska) zwołuje się zebranie Ko­
mitetu Organizacyjnego, wybranego w dn. 10 b.m.

W  czwmtak, dn. 21 b, m,

Ddelnica Mp. rym out. O godz. 7 wieez. w !a . 
fctju ezie’nicy, I.ibawska, dom Mrocskovwskicgo, 
odbędzie *ię powadzenie komitetu

Dzielnice Mokotowska. O godz. 5 % w lokalu
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiec z , w lokalu 
dzielnicy Grójecka 59 odbędzie *ię ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Nowe-Bródao. O godz. 5 po poł- w 
lokalu dzielnicy, Syrokomli 22 odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielaicyt

W piątek, dn. 22 b. m.
Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w w miesz­

kaniu tow. Gliszczyńskiej, Złota 5 m. 8, odbędzie 
si* posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle. 0  gedz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Fowązkcwsks. 0  godz 7 w lokalu 
dzielnicy Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy

Dzielnica Praska. 0  godz 7 w lokalu dzielni- 
nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy

Dzielnirn Grochowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz., w 
lokalu dzielnicy. Chłodna 41, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Kolejowa Org. P. P. S. O godz 6 w lokalu O. 
K R., Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu

Kolo Gazowników P.P.S. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wola-Czyate, Wolska 44, odbędzie tią 
zebranie koia.

Ruch zawodowy
Z KOMISJI CENTRALNEJ,

W dniu 21 lutego (czwartek) o godz. 
10 rano punktualnie, odbędzie się plenarne 
posiedzenie Komisji Centralnej.

Obecność wszystkich członków Komi­
sji jest konieczna ze względu na ważność 
spraw, stojących na porządku obrad.

Związek Zawodowy Preicowników Krawieckich 
(Bracka 17) — Oddział Warsaarwa — zawiadamia, 
że dn. 22 b. *n„ o  godz. 7 Li wiecz. • odbędzie aią 
ogóOne zebranie Selkcji Modniarek, a da. 21 b. *n.
0 godz. 7 % — ogóOne zebranie kuśnienzy.

Kwartalne W alne Zgromadzenie członków Zw. 
Handlowców (Sienna 16) odbędzie się w piątek, 
dn. 22 b m., o godz. 8 wiecę. Na .porządkp dzien­
nym zmiany w statucie w drugim terminie, »pra- 
w owianie za ostatni kwartał ub. roku i wnioski Za­
rządu.

Związek Spożywczy. W  czwartek do. 21 b. 
m. o godz. 6 wiecz odbędzie się posiedzenie wy­
działu wykona wczego.

Ze Związku Włóknistego,
W czwartek o godz 6 wiecz. odbędzie się ze­

branie pończoszników.
W piątek o godz, 6 wiecz. odbędzie eią *#- 

branie kobiet z fachu włóknistego.
Związek Robotników Prrem . Drzewnego. Zm- 

rząd Związku zawiadamia azłonkówi, te  odłożone 
zebranie woine z powodu wiecu, odbędzie się w 
dniu 24 Ib. «n„ w  lokalu Z w iązk i Chłodna Nr. 10

Częściowy strajk dozorców w Łodzi. Na »*• 
braniu Zm Zaw. Dozorców Domowych w Łodzi u- 
chwakm-o przystąpić we wttorek, dn. 19 b. in., do 
strajku w  tych nieruchomościach, których właści­
ciele nie po dtp orzadk o w a!S się orzeczeniom Nad­
zwyczajna; Ko*mćsi;i. Rorajemozej. W razie jeśli i te 
nie dkłoni kamieoiczników do podlporząć!kow«cia 
się orzeczeniom Nadzwyczajnej Komisji Rozjem­
czej, proklamowany ma być ogóCiny strajk dozor­
ców domowych w Łodzi

1 Ruch kult.-ośwlatowy.
Wieczór artystyczny w Zachęcie. W piątek

dn. 22 lutego od godz. 7—9 wiecz. odbędzie się 
wieczór artystyczny w Zachęcie, poświęcony obec­
nej wystawie. Objaśnień będą udzielali specjalni 
prelegenci. Bilety w cenie 1,500,000 dla członków 
T. U R. i 2 mllj. dla sieczlonków nabywać można 
w eekretarjacie T. U. R„ W arecka 7 od 3—7 pp.

T. U. R. Praga. W czwartek dn. 21 b. m. •  
godz. 8 wiecz w lokalu Praskiej dzielnicy P. P. S. 
(Brukowa 29) odbędzie się zorganizowany stara­
niem T U. R. wykład tow. S t  A  Radka „0 współ* 
dzielczości".

Robotni ozy WydzłaJ Wychowania Dzłscha 
i Opieki nad Niem podaje do wiadomości swoich 
członków i sympatyków, że w dniu 12 manca e h. 
w 1 teummi* o goJlz. 6 wieoz., 'W 11 tenmmie o godz. 
7 wiecu, w lokaiu Związku Pracowników Miejskich^ 
Warecka 7. odbędizśe się Walne Zebranie z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie
ZaTządu z działalności za oknes sprawo zdawczy; 
2) sprawozdanie finansowe i iprcCiminanz budżetowy 
na rok bież.; 3) budowa domu; 4) zmiana statutu; 
5) wyibór Zarządu, Rady Nadzonazej i Komisji Re­
wizyjnej 6) woine wnioski

Robotni ery W yd)ip| Wychowania Driecką
kwituje z natflępójąoych ofiar: V Oddlz Straży 0 -  
g mi owej, dklaclka za luty, mk. 20 milionów. Zebrane 
przaz mechaników' firtny JSoJ/iess" na listę Nr. 46 
mk. 35 miij. 176 ly».

8-ma LOTERJA PAŃSTWOWA.
9 dzień. — 5 klasą

Mik. 45,000,000 nr. 55496.
Mk. 15 OOOyOOO nr. 4838.
Mk. 9,000,000 nr. 72429.
Mk» 3,000,000 nr. 13551.
Mk. 2#X),000 nr. 50404.
M k  LBOOjCCO nr, 30762. /
M k. 1^00,000 n-ry: 9061 *4713 31863 34713

42315.
Mk. 1.200,000 n-ry: 7260 8710 9187 20621 25496 

36826 543*8 56496 57301 63776 72261 74014.



I

R O B O T N I  K czwartek, 21 lutego T7?t r. wm

Życie gospodarcze#
10%: obligacje kolejowe.

Polska K rajowa Kasa Pożyczkowa poda­
je  do wiadomości, żc sprzedaż 10% obligacji 
kolejowych rozpoczęła się w Oddz. Głównym 
P . K. K. P. w  W arszaw ie w  dniu 18 lutego r. 
b. W oddziałach prowincjonalnych P. K. k . 
P. sprzedaż ta  rozpocznie się o k ilka  dn; pó- 
tn ie j.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary SU Zjedn. 9 .3 5 ).C00 ~ 9 403.033— 

9.2CQ0 0 
Franki francuskie 3S3 300 81.003
Londyn 39 9 9 3 .0 0 0 -'9  875.000 
Belgia 3 >2.253-320 43 —317 433 
Holandja 349 .0 0 - 3  465 000 
Praga 262 5 0 ' 252 033 
Szwajcar ja 1 6 0 03 ) - 1.613.030-1334.030 
W iedeń 13 13--131—13 3 
Wiochy 431 60 ’ — -i1, 9.- 03 
Zlolv fr. 1758 003

B i . j i m K ró,ew skalfe3’’ ,e,ef- - 49*4 ~ - B-v>. siar. ordyn. ki. szp. św. 1 a*. Chor.
■wenar. skórne, niemoc płciowi. Do 2 o d . 5 — 7‘/t w.

N A  R A T Y
n a  b a r d z a  d o g o d n y c h  w a r u n k a e h  

wykwintne O k r y c i a  t t a m a k i * ,  k o s t j u m j i  
u b io r y  m ^ a k l i  oraz m a n u f a k t u r a

t 99„GOLDHAFT
N o w c i t p i e  3 9 ,  m .  8 ,  f ro n t II p ię t r o

KRONIKA.
STAN POGODY. .

(Według danych Państw. Instytutu Meteorolog,)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

'Warszawie — 10,5, najniższa — 17„3.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: Zachinurzeme umiarkowane, silny mróz, 
w iatry (lokalne

Zaspy śnieżne na kolejach. W  dyrekcji W ar- 
szawskiej ruch normalny. Jedynie silny mróz u- 
Irudnia pracę przekop ową. W dyrekcji radomskiej 
na li>nji Zawady — Włodzimierz Wołyński wskutek 
minego wiatru został zawiany śniegiem tor na 73-im 
kilometrze, tak, że pocirg Nr. 1473 ugrzązł wczoraj 
o godz 11,50 i przesiał lam do godz 21,30- Dopie­
ro częściami, przy pomocy nadesłanego parowozu, 
wdało się wydobyć pociąg ze śniegu. W dyrekcji 
Katowickiej sOlmy mróz oraz nowe opady śnieżne. 
W dyrekcji Witeńdkieij wskutek zasp śnieżnych 
rucb nadal utrudn.orry, opady śnieżne wznowiły 
się. W dyrekcji Krakowskiej pozostała nadal zam­
knięta Moja Bieńcryce — Kocmyrzów, pozatem ruch 
normalny. W dyrekcji Stam slawowSkici otwarto 
ruch na linji Biała C z or Ilkowska — Zaleszczyki. 
Zamknięte są linie: Dolina — Wygoda, Polachi- 
eze — Tiomacz, Kołomyja — Slobods Ruogurska

Podatek od lokali na r 1934 postanowił Ma­
gistrat określić we frankach złotych w normie nic 
wyższej nad 4% %  komornego przedwojennego 
przy priŁLicceniu jednego ruŁCia praedlwiojenoego na 
2,65 ira-aków złotych.

Z Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. W  
Komisji historji naulk i filozoSji oa .posiedzeniu dtn 
30 .tycznia r. b. zajmowano się sprawą utworzenia 
poiekiej biografii narodowej. Wzorem klnioją- 
cycti na Zachodzie tego rodzaju dzieł, miałoby po­
wstać u nas zbiorową pnącą dokonane dlzieto, za­
wierające gruntownie opracowane życiorysy zasłu­
żonych Polaków. Uchwalono poświęcić tej sipra- 
wie następne posiedzenie, din. 27 b. tn„ które oclbę- 
dzie się w Gabinecie Matematycznym Tow. Nauko­
wego Wsursz. w Pałacu Siaozica o godz. 6 wiec z 
Uprasza się historyk ów initerosujących się rzeczo­
nym aamiarean, o przybycie na to posiedzenie.

Ze Związku Zaw. Literatów Polskich. Dnia 18 
b  at. w lokalu Ziwiązku odbyło się doroczne zebra- 
ttie dzionków Związku Zaw. Literatów Polskich 
Zebranie zagaił p. Jniiws-z Kad en -B a ndr owsk i, pre- 
z .s  Związku- Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania z dzća’a4ności Związku i po krótkim refera­
cie p J. Kaden- Ban irowakiego w sprawie kryzysu 
k*iążki, oraz po dokonaniu wyborów uzupełniają­
cych dlo Zarządu i do Komisji (Rewizyjnej, zebrani 
uchwalili wniosek o wprowadzenie w zwyczaj sy­
gnowania przez przedstawiciela Związku wszyst­
kich umów pomiędlzy autorami i wydawcami oraz 
wyłbraoo jednogłośnie p. Wacława Sieroszewskie­
go » p. Zygmunta Kkicucwdkitgo do Komisji, ma- 
(ącej opracować projekt ustawy o funduszu Jśte- 
ełckkn.

G e n e r a ln y  Konsulat Amerykański komunikuje, 
tc  w piątek, 72 b. m., biura jego z powodu roczni­
cy iżrodizin, Wasayngtcne, będą zamknięte

Taryfa samochodowa. Taryfę za przejaaAy do­
rożkami eamochodowemi od 1 marca podniósł Ma­
gistrat do 1.800,000 mk. za jeden kilom etr jazdy w 
dzień i 2,700,000 mk. w  nocy. Za jazdę do dworca 
g’ównego taryfa normalna, do innych dworców o 
50% więcej. (1).

Budżet Tostrów Miejskich. Odbyło się pod 
przewoćfoiclwom dlr. Ludwika Zielińskiego posie­
dzenie komisji ŁucSiotowo-finacsoweł Rady Miej­
skiej w całości poświęcone omówieniu budżetów 
teatrów  mie^sik'ch, ldtóre też po dhłższej dyskusji 
zesłały przez komisję zatwierdzone. Stwierdizooo 
jednak., i i  miasto nie prow adź opery na właany 
rachunek, laoz na rachunek rządu. W swoim cza­
sie, po wyjściu Niemców, miasto musiało *ię pod­

jąć prowadzenia opery. Późnie? rząd zgodził się 
na udzielanie .ubsydljuin w  wysokości de&cytu. Nie 
bacząc na to  zobowiązanie, rząvJ -winien jest obec­
nie kasie miejskiej z tego tytułu 833 tniEjardów mk. 
Dodać należy, iż budżet opery w bieżącym roku 
sprawozdawczym przewiduje deficytu okoio 3 try­
liony mfc. Inne leałiry osiągną równowagę bu­
dżetową w ten 'sposób, i i  Rozmaitości dadzą wediług 
przew-idiywad budżetowych niewielki deficyt, który 
pokryją wpływy z teatru  Letniego, (b ).

Rozbijanie lodu. Diziś w  godzinach rannych 
dokonane zostaną rozsadzania, za pomocą mate- 
rjaiów wybuchowych Lodów na Wiśle, między mo­
stami 'Kierbedzia a kia. Józefa Poniatowskiego w 
celu oczyszczenia portu Czerniakowskiego i umo­
żliwienia wprowadzenia na miejsce bezpieczne pa­
rć statków, przystani i do-mlków nawodnych, 
ZEBRANIA I ODCZYTY.

O dczy t A lb e r ta  T hom asa. D yrektor M ię­
dzynarodowego Biura Pracy, A lbert ihom as, 
wygłosi w  piątek , 22-go lutego, o godz. 6-ej 
po poł., odczyt w sali Rady Miejskiej, z dzie­
dziny zagadnień społecznych. Bezpłatne bile­
ty  w stępu można o trzym yw ać w Min. Pracy 
i Op. Społ., Plac Dąbrowskiego 1, pierw sze 
piętro.

Słowiańskie Tovr, Kultury 1 Sztuki urządza w 
sali Związku Inteligencji (Pracującej przy ul. Szpi­
talnej Nr. i, II piętro, w  piątek, ćln. 22 b. ra., o g. 
8 wiec z zebranie poświęcone jubileuszowi 25-letaiej 
działalności moskiewskiego Teatru Artystycznego. 
Referat wygłosi p. (Mieczysław Limanowski.

Ptfiszctzyjzna i głębia. 'W piątek, dn. 22 b. ta .  o
S wieoz. w sali PcOskicgo Klubu Artystycznego (ho- 
teJ Polonia, Al. Jerozolimskie 39) Stanielaw Wo­
ź n ik i wypowie odczyt p. t.: .Płaszczyzna i głębia, 
jako zasady kształtowania w sztukach plastycznych 
renesansu i baroku". Dochód' na rzecz Br Pomo­
cy Uczniów Szkoły Sztuk Zdobniczych i Malar­
stwa-

ZABAWY.
Bal Gruziński. Dnia 24 h . mu. o godfs. 10 wieca. 

w salach Slow. Techników, uS. Czackiego 3/5. od­
będzie się pod protektoratem! p p. Marszałkostwa 
MaciejosŁwa Rabajów Bal Gruziński (na rzecz nie­
zamożnych członków kclortji gruzińskiej), Grają or­
kiestry podi batutą majora SietleJkiego. Pozostałe 
bilety do nabycia u wice-prezesa Komitetu Gruziń­
skiego, ka, P. TutnanisiawiSi, Smolna 19, tn. 6, tek 
230-40 w godz. 1 — 3 papoL wi czwprtek, piątek i 
sobotę.

Na ochronkę Sm. Piłsudskiego. Staraniem P,
O. W odbędzie się dn. 28 b. m. (tłusty czwartek) 
na Zamku Królewskim, w salach Kasyna Oficer­
skiego „Bal Białej Róży” na dochad ochronki dla 
sierot po wojskowych — im  Piłsudskiego.

WYPADKL
Aresztowanie dyrektora Bonku franko-

polskicgo. Onegdaj wieczorem władze poli­
cyjne aresztow ały p. Georga, naczelnego dy­
rek to ra  Banku {ranko - polskiego, miesz­
czącego się przy ul .Czackiego Nr. 4 i mają­
cego swą cen tralę  w K atowicach. A reszto­
wanie to nastąpiło  na skutek przekroczenia 
przez Bank przepisów dewizowych. U jawnio­
no, iż Bank {ranko - polski szmuglował 
waluty obce do Francji ze szkodą dla wewnę­
trznego rynku walutowego w Polsce, posłu­
gując się przy tem  całym szeregiem niedozwo­
lonych sztuczek.

A tak nerwowy aresztowanej. 48-k‘tnia Tekla
Brzezińska, służąca, dkradła swym pracodawcom 
przy tL  Złotej Ntr. 36 rófne nzeczy Sędlzra pokoju 
VUJ okręgu, Kenig, zastosował wrfcoc Plrzezańskie? 
areszt prewemcyiiny Hib złożenie 100 nuCjcoów kau­
cji. Gdy aresztowana dowiedziała aię o powyż­
szej decwiji, dostała ataku nerwowego w arearcie 
przy VIII komisariacie. Pogotowie, po udzieleniu 
pomocy, przewiozło aresztowaną do więzienia śled­
czego przy id. Daiełmej.

Tragedja m atk i Stiróż donui Nr. 6 na pi. Kazi- 
mieinza Wielkiego. na klatce sohodoweó znała ził pod­
rzucone diziecko płci żeńskiej, mające około 2 ty­
godni. Podioja VI komisanjatu wykryła wyrodną 
matkę, Marjamnę Kubikową (nigdzie nieme Ul (m a­
ną) i aresztowała ją Kubikowa oświadczyła, że 
dtziecko podrzuciła z braku środków do życia Mat­
kę osadzono w więzieniu, a dziecko przesłano do 
demu wychowawczego przy sczpitalu D*. Jezus.

Ofiara org’i samochodowych. Wczoraj w po ­
łudnie na ul. Wołskiej przed domem Nr. 22 samo­
chód wojskowy Nr 283, nalleżący do kolumny iso- 
bowo-©aru4arnei, prowadzony przez vzafcra. szere­
gowca Franciszka Sulkowskiego, przejechał tS-let- 
nżego Jankla Szwarcberga Lekarz Pogotowia 

! stwierdził ramy tłarozone i szarpane głowy oraz pęk­
nięcie podstawy czaszki i po nałożeniu opatrunku, 
przewiózł Szwarcberga nieprzytomnego i w (tanie 
bardzo ciężkim do szpitala żydowskiego na Czy- 
stenŁ Dochodzenie prowadtzą władze wojskowe

Potajemna fabryka papierosów. Oddział >olny 
kontroli skarbowej na m. Warszawę wykrył w do­
mu Nr. 43 przy uk Żelaznej, w mieszkaniu ślu-.arza 
Wójcickiego potajemną fabrykę papierosów Przy 
fabrykacji papierosów zastano trzy ptacownice. Na 
rmejscu skonfiskowano większą Ilość gotowych pa­
pierosów, tytuniu niewiadomego pochodzenia oraz 
gilzy z firmą „Syrena".

Samobójstwo. Na ul. Leszno 30-detisia Emilja 
G-uimowstka, wyrobnica, w zamiarze samobójczym 
nnpila się tod>my. Despeiraikę przewieziono do­
rożką do ambulatorium Pogotowia, gdtzie lekarz 
praeplukal jej żołądek.

Teatr i muzyka,
Z FILHARMONJL

ło, co wprawdzie swoich walorów o.e traci i inte- 
rtswjąceen być nie praostajc, w miejsce czego jedl- 
naik chętniej usłyszęiób^iśsny coś nowego, up. z h- 
tcratulry francwslkiej, wrioskiei Idb hiiazpaństkiei, Do 
cieka-wazycih należał koecert, (który wrypdłmta wy­
łącznie muzyka synufoniczna pdldka- Tutaj — nic 
nowego FiLharznonja capreicntować cara nse może, 
bo noc takiego, niestety, od dłuższego czasu nse uj­
rzało światła dziennego. Usłyszeliśmy więc także 
rzeczy zrane atłe o ustalonej — naogół — wairto- 
ici: ,Bolesława Śmiałego" Różyckiego, Rytla ...Le­
gendę o św . Jerzym" —• dizidlo aietyJko najmłodsze 
znanego kompozytora, ale niową;p'iwie najipUynn-.ej 
napisane, przystępne, meiodyijne i dające stę <z 
przyjemnością posłuchać; wreszcie „Epizod na 
maskaradzie" Kairicwioza — Fitelberga, o którym 
też wiadomo, te  tutaj świetny instrum-er.tatot (Fi’- 
te beirg) dosięgną! swoją twórczą współpracą war- 
to&ei dzieła wielkiego Karłowicza, a może ie nawet 
piześcignął. Niezniszczalnie piękny koncert skrzyp­
cowy Karłowicza (w wykonaniu prof. Wacława Ko­
chańskiego) dopełnił programu. Żywuze zaintere­
sowanie wabudził także ostatni koncert piątlkowy 
z symfonją pieirwisuą Maklera i króciutkieznu frag­
mentami ze suity Bussociego „Tuiramdoć".

Malhier buiJzi we mnie za każdym razem na 
nowo wrażenie, i e  w tym przedwaześme zgasłym 
genijalnyim dyrygencie, znakomitym insiórumentato- 
nze i znawcy orlkiertry, zarazem ongaoizatorze (w 
dziedzinie apetyt) — a razem, wziąwszy: człowieku
0 zupełnie nieprzeciętnej indywidualności, jak to 
znać po enuncjacjach wszystkich, iktóroy się z nim 
zetknęli, ie  w tyzn człowieku iz charakterem, przed 
którym otoczenie chyliło głowę bez zastrzeżeń — 
czyn, działania praktyczno (praktyczne w sensie 
filozoficznym) zmogło element twórczy, wyjałowri- 
lo <k» pewnego stopnia natchnienie. Wszyscy 
współcześni mu bliscy tak dalece tiŁegala urokowi 
jego osoby, że na sąd trzeźwy wobec dorobku mu­
zycznego ‘Maklera nie umieli się zdobyć. Nawet 
w sądach tałdtzi ba-dzicj odi niego oddalonych — tu
1 ówdzie tylko toruje sofcie drogę nieśmiała reflek­
sja krytyczna, że w Mahilertze — kompozytorze 
przecie natchnienie nie dorosło do wiedzy i do do­
brych chęci. Jedt ono łatwe, gładkie — i mało 
oryginalne.

Poziom wykonawczy koncertów — mówię o 
orkiestrze i jej dyrygencie. G. Fitelbergu — jesl 
niezmiennie wysoki, doskonały. Jak  dotychczas— 
w tym sezonie orkiestra o całą klasę bije przygod­
nych solistów.

J. R.

Teatr Komedja. Dziiś i jutro „Kochanek od 
Berca". W sobotę premiera komedii Stefana Kte- 
drzyńskiego p- L ,Gu.do\\ ne 'uiedijum .

Teaitr Wodewil. Dziś „Słowik hiszpański" Ju ­
tro  „Najpiękniejsza z kdbict".

Teatr Nowości. Codziennie .JFVaaquria".
Teatr kil. Fredry. Dziś i jutro „Carewicz". 
Teatr Praski. Codziennie ,.Nidzicia ’
Oni Pro Quo. Nowy program składany (farsa 

„Dr. Steinach” i inne)
Teatr „Stańczyk", Ostatnie dni „Szopki brzu- 

choflawdokiej"

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCF

Teatr Włelkf. Dziś „Madame Btrtterfly". Ju ­
tro „Aida" W sobotę przedstawienie jubileuszo­
we znanego artyrtiy, W. Grąbczewskicgo, odegra­
na będzie „Carmen".

T eatr Rozmaitości. Dziś i  ju tro  „Zbuntowana".
Teatr Reduta. Codziennie „Dora otwarty".
Teatr Letni. Codziennie .Naczolnik., to ja“.
Teatr PolskL Dziś prerojera sztulki Jerzego 

Katscra p. t „Odl poranika do północy".
Teatr Mały. Codziennie „Świt, dzień i noc". 

W przyszłym tygodtóu premiera komedii Croninie- 
lynck a „Wiąpanaały ‘Rogacz".

VARSAVIA. — „Córka zabójcy".

Film ten jest najlepszym dowodem, te  banal, 
ność pomysłu zaćmić może najefektowniejszą nawet 
wystawę.

Biedny, slaibej woli człeczyna, n :e  mogąc 
znieść widoku nędzy swojej córeczki, przywłaszcza 
sobie majątek sieroty po zmarłym kapitanie wojsk 
kodorijalnych. Zagarniając pieniądze uśmierca o- 
pickunkę dziecka i .porzuca jej trupa wśród pło­
nącego domu. Los karze zbrodniarza. Ofiara mor­
derstwa. która cudem ocalała oraz świadek zbro­
dni zatruwają mu życie, a jedyna jego córka od­
daje serce swe człowiekowi, którego niegdyś po. 
zbawił maijąlfku i opiekunki.

Dramat jak zrwykle kończy się pogodnie 
Krzywdzicieli umiera-, świadek zbrodni również 
przenosi się w lepsze kra ny zaświata, a młoda pa­
ra  łączy się węzłem małżeńskim. Widz oddycha 
Z ulgą, tc  się już skończyło.

Sztuka jest nieco ciężka i przeładowanie «ce. 
nami „psychologicznemi" męczy patrzących. Żresz, 
tą całość utrzymana jest w tonie melodramatu f 
nie może wywrzeć odpowi ’dniego wrażenia, mimo 
iż Severin Mars, w roli zabójcy, stworzył kreację 
ciekawą i niepowszednią.

Strona zewnętrzna, jak zwykle w filmach Pa- 
thfe-Jermoli-fJw jest bardzo staranna. Zdięcia a 
zwłaszcza widoki morza są efektowne, ostre i ła­
dnie romyślane. To saimo powiedzieć można o re- 
iyaerjh która me pozostawia nic do życzenia.

łk a

S p o r t .
m  Zawody hippiczna-narciatskie.

Zachęceni powodzeniem, jakiem cieszyły się 
ostatnie zawody „slkfkjóringu" ongaruzalorny, t. tj. 
Komitet Oiimpiijsiki i Warszawski Kasb Narciarski, 

! powtarzają je raz jeszcze w nadchodzącą niedzielę. 
Zawody zaettoą eię o 12-ej w południe i trwać bę­
dą bez przerwy do 2% pop.; w razie silnego m ro­
zu rozstawione będą na mityscu kosze z rozżorzona- 
iri v/ę.gOami, aby widzowie bardziej wrażliwi na zi­
mno mogli się od czaeu do czasu izagrzać. Przed­
sprzedaż biletów  odbywa się w !«»<*. Komispo®, 
Składnicy Sportowej. (Marszałkowski 34. oraz w 
Sekretariacie Komitetu, Wiejska 11 «n. 16 od 10 —- 
2 pópoł. i  tfd 5 — 8 mecz.

Sp. Alce. w  WARSZAWIE  
ulica Sw ętakrzyska JV5 35 (dom własny)

przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje Banku Polsk i.go  na warun­
kach ustalonych i opublikowanych prze* Komitet Urgaaizacyjny 
Banku Polskiego.

Z dniem 1-ym lutego r. b. Bank Stow. M e­
chaników, rozpoczął przyjmowanie wkładów  
waloryzowanych w złotych polskich.

Kasy Banku czyn n e: dla w yp łat od 9 -ej  ran o  do 2 -ej pp.
tt w płat if 9 -ej if do 8 -ej  w ieo* .

b ez  p rzerw y .
W soboty tylko do 2-ej pp.

CZYTAJCIE

Księgę Pamiąlkow;
F. F. S.

R epertuar koncertów filbaniwonicasyych s  ostat­
niego czasu obraca się w graaicaćh dość ciasnych, 
a w  dodatku przeorywe przeważnie matorjał mu­
zyczny znany. W  dziedzinie zspowiedtiaBogo 
cykfw roowojowego syimfooji: Scbdbert (.J'lie-
dokońccooa") '< M*adea>ołvn (.^zkoUaa") i po­
zatem Wagner, Stlrsuse 1 raz jesteoze S tra im  
l W agatr. Wozyafko, co Już iwieilekireć by-

nr. H el F. S O S I K t l
lo k . b . s z p .  Ł a z a r z a  eh . w o ­
nni*. s k ó r .  analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 6 ,  teł. 99 29. 1-31 5 -7  
Panie — oddzielna poczekalnia.

sżkola kroju, szy-AHA) IWi cła fl. Wlśrilew-

A) 1 3at! ie,enre budI,M’ d"^ na raty. 2rqar- 
mlstrz Gutmacher. Sm ecza 21.

sklei. Niecała 12. 
cielaki I prywamy. 
1'alenty cechowe, 
dziennie.

Kuis nauczy- 
Modniarslwo- 

Zaplsy co.

ślubne złote daje 
na retv. Przyjmu­

je repa ecje tanio dobrze. 7e- 
gai mistrz Gutmacher Smocza 21.

I) m i i

ykwlntne na rałyl Nal- 
Slenklewicza 3.tanie]

DOkldf Br8rri* 1 Petersburga.U l  U  I I ż  Sb »  a v w >  Jfi

wwuihi Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9 - 3  i 5 - 8. No- 
wy-Swiat 45 m. 18. Niezamoż­
nym usteastwo.

UaM|i solidne w wlelHim wybo* 
RiCitls rze p o l e c a  Franciszek
Arens. Plac Trzech Krzyzy. ceny 
bizkonkurencyjne.

iłłi zimowe, kozuszki. burki, 
futra, kurtki, wyprzedaje­

my o 501 niżej kosztu Poleca­
my garnitury, jesionki, spodnie, 
saki golowe i na zamówienia X 
własnych I powierzonych mater- 
jalów o 5">% tanlel. jak wszędzie. 
Wytwórnia Ubiorów Męskich, rii- 
powski 1 Majewski Chm elna 49, 
front II p. m 5, lei. 242-"3. (Na­
ro l  n y d c m p iż y D w o rc u G ló w n )
r-msunss kupię nawet zniszczó* dfiDhW3r ny. Oferty pod „Z‘‘
„Robotnik1* Warecka 7.

TROiliif *pfze<̂*ie ^,L,fsk1, u***kd 40. tel. 172-53
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